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B E Z P A R T Y J N Y  DZIENNIK POPULARNY
Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie M ‘*8 0 '—, z odnoszeniem do domu M 520*—■ Zamiejscowa M 540 ’— ■ Zagranica. 6 40 ’—■

© g ł o s z o n . o :  Wiersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30. — Układ tabelaryczny Mk 40. —  Drobne od wyrazu Mk 10. —  Matrymonialne i korespondencya pry w. Mk 15 
J"słane Mk 7o. — Nekrologi Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk 00. — Glosy pitol. 1 dział ekonom. Mit 93. —  Na l stronie lub przed tekstem Mk 120. — Ogłoszenia zagrań. 50% drożę 

Za aczniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s t  do Admin. .Gońca Krakowskiego'. Komun, przesłanych Redakcji nwzględniać się n ło  b ę o z i o

Nr. 29. Kraków, niedziela 29. stycznia 1922 r. Rok V.

Rok założenia 1917. Rok VI.

PRZEGLĄD ŚWIATOWY
Największe ilustrowane czasopismo w  Polsce, poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy. Każdy egzemplarz bogato 

ilustrowany, zawiera 7 0 —100 stron druku. — Wychodzi 15 go każdego miesiąca.
V'IP rZ € 9 ^ 9 € ł „ W la f t G W y “  pojawia się w  czterech językach: polskim, a w  części ilustracyjnej i .Przewodniku 

międzynarodowym" mwnież w francuskim, angielskim i niemieckim wraz z dodatkiem „Esperanta Fako“.

Każdy więc, kto pragnie poznać £ £  ^ w
skowe, sport, wynalazki, przemysł, handel, mody itd., itd. —  ten prenumeruje MP r Z e g lQ G I  k W ia t O W y ” .

B e z p ła tn e  premje dla Prenumeratorów
„ P r z e g l ą d u  Ś w i a t o w e g o " ,

Każdy' prenumerator „Przeglądu Światowego" otrzyma bezp łatn ie  „Ilustrowaną Eneyklopedję Podręczną" 
i w każdym numerze pięć powieściowych dodatków, których tytuły poniżej podajemy:

Honorjusr Ba/zac \
Widiom Wiikie Collins Stefan Greiewski

WENDETTA • AMSAYKANKA SALVE POLONIA
Józef Korzeniowski S t  Zmirow

JEDYNACZKA MĘŻATKI
Egzemplarze „Przeglądu kwiatowego* do nabycia wszędzie.

Warunki prenumeraty wraz z bezpłatną premią wynoszą:
Przedołata roczna: 5.000 Mkp. — 15.000 Kor. austr. —  2.00C ilńk. mem — 100 fr. —  4 doi. — Przedołata :

2.500 Mkp. —  8 000 kor. austr. — 1.000 Mk. mem. — 50 fr. — 2 doi.

Redakcja i Administracja „Przeglądu Światowego* Warszawa, ulica Sienna 23 (Skrzynka pocztowa 135).
Konto czekowe P- K. O. 352. t i

Egzc mplazzy oksa y iy th  nie wysyła się.

Kalendarze „Przeglądu światowego" na rok tn a n t  : 
<.

, iI. Kalendarz „Przeglądu Światowego', wyd. ilustr. 300 Mk Ili. Kalendarzyk kieszonkowy „Przeglagu Świat.“ 3
W. Ilustrowany Kalendarz Humorystyczny 100 Mk IV. Kalendarz ścienny „Przeglądu Światowego1' 20 Mk

D o  nabycia w  księgarniach, biurach dzienników, kioskach itp. —  Hurtownikom w y sok i rabat i

S k ład  g łó w n y  k a le n d a rz y  w  k s ię g a rn i G e b e th n e ra  I W o lf la  w W a rs z a w ie .

U
Wszyscy Kupcz ■ Przem ysłow cy

czytają 1 pienumcrują 
Ilustrowany miesięcznik przemysłowo-handlowy

„Kupiec Europejski"
Pranumarata roeznls: 1000 Mk. — półrocznie: 000 Mk. 

Redakcja i Administracja: Warszawa, (Sienna 23) 
Skrzynka pocztowa 138.

Z a c ta rm o  I n d i r r a o i  ż a t l a r m o !
byka z jałówką, dziesięcło-plęt.ową kamienicę, samochód i kcni.i -ze5era 
ibg obiecujemy, jednakże kto chce mieć zdiowy numer. ten uren::ri/j-j

f*~% K Q |  | I  R o c zn ie  2SU Mk., a z a »  pc-łrt az: .C 153 Mb. Wycnodzt, wyłaz;
V l f . ■ • ' U  ]  I wybiega w ka*dy miesiąc;:.?:;.

b o  n a b y d s  z a w s z e  i w s z ą t t z lc .

Redakcja i Administracja: Warszawa, (Sienna 23) 
Skrzynka pocztowa 135.
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PRENUMERUJ!
Ilustrowana czasopismo sportowa

„Sportowiec Zagraniczny"
Roczni*: 280 Mk — półrocznia: 180 Mk.

f Redakcja i Administracja: Warszawa, (Sienna 23)
| S k rzyn k a  p o c z to w a  135.
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Gra o przyszłość Niemiec.
sumieniem.

Prz«d walną bitwą... o władzą. — Trzy bloki.
Kraków, 28 stycznia.

Wieści o strajkach w Niemczech — zwłasz­
cza o grożąoeiu bezrobociu kolejowem — skie­
rowuję powozechnę uwagę na zytuacyą, pa­

nującą obecnie w Rzesoy.
Nie jest to sytuacja zbyt Jasn** i prosta. Po- 
rewolucyjny ferment polityczny nie znalazł

— Czy kanclerz ustąpi?
Jeżeli program finansowy rządu 

t napotka na opór aocyalistów, centrowcy wyco. 
] fają s'ę z rządu i odstąpią wtadsę innym, 
i Mowa Wirtha wywołała ogólny zachwyt. 0- 
! pozycya umilkła front centrowy wyrównał się. 
| czy jednak wytrzyma atak! — przewidzieć tru­

dno.

Dlaczego ustępuje wojewod? Grabowski?
Kraków, 28 stycznia. * odżegnywać, zam^af silnej ręki, sprężystości

Na zebraniu pi-bsowem w Kiakowie omawiał j faik chwalebnej, niedołęstwo, diobiazgowoió 
między inneini minister Downarowicz także do» 1 która wypacza linię ogólniejszej polityki, cc 
niosłą sprawę stosunków administracyjnych w : v. ięcej, tę Linię wykoszlawia, 'każe jej biegnąć 
Malopolsse wschodniej. Z informacji, udzidp- \ wbrew interesom państwowym", 
nych pryez ministra, wynikało jasno, że rząid j „p. wojewoda w czasach mnictmdmnifl .podwa- 
centralny stawia pod adresem tamtejszych re- | li , naszej administracyi, wyrabiania posłuchu 
prezentantów władz J oia naszych władz naczelnych, gruszy! kary*

TRZY PKZLDE.VSZYSTKIO I ŻĄDANTA: ; q«iinym przykładom niesufcoidynucyi, i to w
Mają oni, — co zi ts&ią koniecinem jast w ca» i ciiv,i\acli naprawdę w aznjcli. .Narzekamy — i

łem państwie, — wykazywać calem swom po- ■ słusznie na Warszawę, iż tak mało intere*
i suje się nasscmi sprawami, ale co mamy i mo­

tam jeszoi.0 stałego łożyska. N aj sprzecznie jsze j Niemcy stoją przed chwilą doniosłych roz- i 
prądy, pędzone koniecznością dziejową, dążą ■ strzygnięć. Jeżeli ceuurmn uda. się eyfcuacyę o- | 
naprzód, szukając pola do rozstrzygającej bi i panować, przeprowadzić ńowte podatki i ster w  j 
bwy. Ponieważ pole to już niedaleko, przeto j *ekn bloku ntnymać, wówczas możliwą jest ; 
obecnie odbywają siię goryczkowe ptr, goto#a. j konsol idący a Rzeszy i v. zmocnietnie jej pozycyi 1 
ma. przegląd sił 1 zgromadzenie amunicyl. '■ w polityce europejskiej. Jeśli natomiast obu- ' 
Walka rozegra się głównie między trzema par- j l*om ugnie *łą, a vBład7a prrajdze w ręce pra- 
tyami • r.pntriun monarchistami i lewicą. Mo- , ''"icy lub skrajnej lewicy — staną Niemcy w 
nar chi ilcl przy pomocy sprawnie funkeyonują- 1 obllcra katastrofy.

urgauLtacyi (Brygada Ehrhardita) przc&zu- j NajbLizsza przyszłość przyniesie w tej mierze 
kall wszystkie kąty 1 irszędzie n®łtawlli sidła, ! rorotrzygnięcie. Poldka ma wszelki powód, aby 
Lewica gzupnje dukała slohle malkotcntów, \ na «>zw6j wypadków patrzeć z żywem zainte- 
saietóierpłiwionych wzrastającą drożyzną, bra- ? rysowaniem, 
rtecn pracy i nowymi podatkami.

U eteru państw* stoją obecnie centrowcy 
f f tu  z Sehaidemamcwhaini i jakkolwiek im w 
tej ąpółce mardłzo niewygodnie, mimo to boją 
Aę .puścić władną z ręki gdyż porzucenie wła­
dzy na pastwę prawicy, czy też lewicy, inoie J 
wywołać ehaos, który zniweczy całe dzieło B‘s. 
tnareka. Tymo at>m nacisk koalicji i katastro­
falny stan finansów zmusza obie pandy a do wy­
sunięcia sprawy najdrażliwszej, a mianowicie 
fcweetyl nowych podatków, kióra stanie się po­
tem do rozstrzygającej bitwy o władcę i przy.
■złość Niemiec.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że program 
finansowy wywoła burzą tak na prawicy, Jak 1 
aa lewicy. Stan finansów niemieckich w oafat- 
Duch miesiącach, według urzędowej statystyki, 
przedstawia atą następująco;

Dochody państwa z podatków i cel wynosiły 
114 miliarda, podczas gdy ogólne rozchody ad­
ministracyjne pochłonęły semę 107.8 miliarda.
Do tych wydatków dołączyć trzeba 18.5 miliar­
da na opłacanie procentów i 12.1 miliarda defi­
cytu z przedsiębiorstw komunikacyjnych Cho­
ciaż nowy projekt finansowy przewiduje zwlę- t 
kaaenie dochodu o 12 miliardy, mimo to do ró- i 
wnowagl finansowej jeszcze daleko, zwłaszcza, j 
że nowe dochody wpłyną dopiero w r. 1923, a 
tymczasem wydatki państw®, nie uwzględnia- « 
jąc spadku waluty, dojdą już w 3 pierwszych jj 
kwartałach do 136 miliardów.

Nic więc dziwnego, że takie obciążenie finan­
sowe będzie casus belli dla prawicy 1 lswiey.
Prawica, zwalając całą winę na traktat wer­
salski, ustępliwość rządu wobec koalicyi, i je­
go republikańską nieudolność w opanowaniu 
ziboiiSzewizBwanych mas, żadną miarą nie zgo­
dzi się na opodatkowanie bezpośrednie. Lewi­
ca natomiast wskazywać będzie na wojennych 
bogaczy, jako na źródło dochodów i wszystki­
mi silami bronić się bodzie przeciwko podatkom 
pośrednim, rprąc do socyaiiieacyi przedsię- 
błoistw i innych komunistycznych postulatów.
Zachodzi więc bardzo poważn? niebezpieczeń­
stwo. że dywkusya finansowa w sejmie Rzeszy 
przemieni się w dyskusyę nad wartością rapu. 
falikańskiago uktroju 1 sdolno£e'ą państwowo- 
twórczą obecnych stronnictw.

Front centrowo-scheidemanoweiki nie cza]* 
dę bynajmniej przygotowany do tych atekóAv, 
tembardziej, że tak centrowcy, jak i Schcide- 
manowcy mają zbyt wńele nagniotków w pro- 
gramie, na które sobie nawzajem nastąpić nie 
pozwolą, choćby mięło przyjść do zupełnego 
rozbić>i. Jednym z najboleśniejszych punktów 
jest spraiwa reformy szkolnictwa (na tle wyrna- 
ruowem).

Lecz i w samem centrum nie w®cysttkc test 
w porządku. Czuli to dobrze przywódcy 1 dla­
tego zwołali kongres, ażeby napięcia tak prawi­
cowa, jak i lewicowe, istniejące w łonie same­
go stronnictw® mogły sdę wyładować jeszcze 
przed óLyiskusyę finansową. W chwilach goręt­
szych telefonowano po kanclerza, który wpadał 
i łagodził temperamenty. To też, kiedy w dru­
gim dniu ahrad dr Wirth wystąpił na plenum, 
miał tylko drobne fale. które dla sternika nie 
-,a już niebezpieczne.

Wirth powiedzą*}, że polityka katastrofy i 
zwątpienia, do jakiej prą partye skrajne, jest 
,r>7yg!iacyą * wszelkiej polityki. Zdaniem jogo 
p°iftyka cierpliwoścli wytrwałej pracy, Jest Je­
dyny obecni© możliwą polityką. Niemcy muszą 
dotrzymać, słowa i spełnić to, do czego się zo- 
:w if  rnJy. ażeby w Genui wystąpić z czyatem

Każdy C z y te ln ik  „Gońca 
Krakowskiego" m oże zo­

stać milionerem.

Bon szczęścia rezerw.
Nazwisko i adres

5 bonów rezerwowych należy załączyć do 
kompletu 50 o ile zebrano tylko 45 bonow 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają prze­
syłającego (cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowanem loauwaniu 1® IR lii O- 

n ó w e k  „Gońca Krakowskiego".

s w «n i p o
stępowaniem, że Polska Jest krajem praw orzą
tlnym, którego a.jyauat wykonawczy łunkcyc>nu= 
Jo sprawąia i . wedle i^sialooyth gaedd.

Mają oni dalej prscctrzegać Jak n-ijskrupu 
lataioj swoj Maparfyjuośe: i żadną miairą nie 
poddawać się wpływom te j czy  innej gruipy lub 
koteryi.

Trzecim wymogiem — i to odnoszącym się 
już spccy alnic co Msltypolski Wschodniej, —  
je s t działanj« władz w kierunku uspokojenia
sttfiariiiów nnzodoA-ośclo^ych i womocnienuei 

w ten sposób polskiej id-ei państwowej na kre­
sach.

W  świetle lego programu na specjalną, uwa* 
gę zasługuje zapowiedziana zmiana w obsadzie 
województwa lwowskiego. J

Oto ustępuje wojewoda Grabowski, którego i 
dni a Lal n os c poaestawała w sprzee7j ości z cało- !
kształ tem nakre»lui>ego ł*ogram u.

Potlkivśiają to wszystkie n iem a l pisma lwo­
wskie, a Jedno i  mćn podftje następujące szcza*
góiy rządów p. Grabowskiego;

„Zamiast bezpaityjności, chyba tak potrzeb­
nej, ujrzeliśmy pat iyjn-tiwo tak zawzięte, iż 
wreszcie własna partye poazyma się od niego

1 ^emy powiedzieć o p. wojewedzie, któ;y, ,vr*y- 
; wany uo Warszawy dla poinfonnowanią taoa* 
i tcjszych czynników, n. p. na zjeżdzie woj owo- 
, do w igdate zsfitztą cala jego pciityka spotkała 

się z jednamyśjnem potępieniem), stosuje wo* 
i b-c włudr swych przełożonych bierny opór, dla 
, zrobienia na złość koniu/... chyba pańSiMuI" 
t „Czyż nie kompromitują, — kończy organ Iwo 
| wski, — p. wojewody jego zwraątitzania o wchro- 
j niorym wsjępie dla urzędników do biur pae- 
j zydyainychż i to ma miejsce w demokratycz/ 

nej Rzeczypospolitej! O iłe ram wiadomo, Zi 
oa^ów najgorszej reakcyi au/stryackiej podob­
nych zonządzeń nic znaliśmy. Albo też 
DWA KARABINY MASZYNOWE Z PLUTO 

NSM KOŁNIERZY, 
strzegące otoŁy P- wojewody, czyż nie wywołu* 

i ją zdumienia czynników zagranicznych i nie 
podsuw^ą naszym douzorcusLyni „teoretykom" 
myśli i porównania z... Iriandyą?“

Zapaawdę, ustąpienie wojewody Grabowsflde- 
go jest dużynt pożytkiem dl* polsJtiej racyi 
stanu i a kresach wschodnich.

Czy wolno zabijać?
Niesłychana propaganda „Polski zbrojnej".

Kraków, 28 stycznia.
Z poważnych kół prawniczych otrzy* 

mujemy następujące uwagi, które powin­
ny stanowić suhstrat do oeywionej dys- 
kiusyi:

j u ż  przed kilkom* ty god n iam i zwramno u* 
wagę na ni«|x>trxebno — *  oo najmniej luksu­
sowe (w obecnych naszych warunkach finanso­
wych) — nowopowstałe piemo codzienne, spe* 
cyalnie wojskowe p. t  „JHoiska cabnojna“ . Spra­
wą tą zajął się również Sejm i nia komioyi woj* 

j ftkowej (Sejmu zokwest., onowa .o zarówno po* 
traebę i pożytek tego pism*, jak uprawnienie 

j n inLsUustwa wojny do czynienia tego rodzaju 
j wielkich wydatków, gdy mamy dość puwn ro- 
i dziennych prywatnych, które mogą z takim sa 

mym pożytkiem czytać wojskowi, Witedy ptrzoJe 
dtawiciele I ministerstwa wejmy zapownili, że 
pismo to jest i potrzebne i pożyteczne, że celem 
jego będzie, obok szerzenia fachowej wiedzy' 
militarnej, także wychowywanie oficera i żoł- 
nierza-obywetela, przygotowanego do współżyj 
c i* z ogółem *półeczeństw a...

Przed kilku dniami zaszedł fakt. który- na 
pojmowanie prze* tę „Polskę zbrój/.ą" idoaiu 
żołnierza i olicera-ohymatela rzuca światło dość

dziwne. Zasady, które dla osiągnięcia tego ide* 
ału propaguje „PoLaka zbrojna", dalekie są za­
iste od tego, aby wytworzyć harmonijne współ­
życie pomiędzy preejęteml teml zasadami człon­
kami arinii a ogółem obywateli.

Oto niedawno odbył się w Warsiz&wue prooas 
dość rradki, Przed sądeon stanął kapitan Jure­
cki, oskarżony o co, że Uwag?a swego, porucz* 
nika Głogowrk go, który go, po sprzeczce słow­
nej, uderzył -w twarz, — poabuwił życia, dająC 
do niegc trzy strzały z rewodweru. Sąd uniewin­
nił kapditona Jureckiego, z motywsucyą. że kapi' 
tan Jurecki, jako oficer, był upraw.moi.-y do ui 
życia broni w obronie swego honoru.

Sprawa jest sprawą i wyrok wynokiem. W y 
( rok ton nie podlega krytyce, all.iowic.ni każdY 
i sąd ma prawo wydawać wyrok wediug zwego 
! sumienia i według swego pojmowania t rawd- 
! Nie o tym też wyroku i nie o tej sprawie zamie' 
! raimy mówić, lec* o niesłychanym zemęcie 
, pcjęć rr.oTalnycli i prawnych, jaki na kanwś® 

tego wyiektu usiłuje snuć wzmianko-'o * , Pol'
| ska zbrój na".

„Polska ■'brójna" w artykule, po*włęK>nyiń 
tej sprawie, nie tylko „aprobuje" wyrok, co 
zupełni* tumaniał* al* eąec: aiu>U jest z®'
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chwycona stanowiskiem i argumentami obroA> 
cy kapiu-.na GiogowskiędK Pochwalając argu­
mentację obromy w tej jpecyalaej sprawie. 
-Polska zbrojna'1 usiłuje wyprowauizic stąd 
ogólną zasadę. Piaze ona:

.„..Je ii ktoś (to znaczy oficer) własnego ży­
cia nig.iy nie żałował, to nie ma żadnego powoi 
du szanować życie cudze, jeśli to życie nie u 
szanowało czci jego".

„...tu jakaś łiifterya, jaka> »y?łabo.ść byłaby 
Zupełnie me na miejscu... Ten sentymentalizm 
w sadzie wojskowym nie powinien się ostać. 0 
ż -łruerzy chodzi, którym ani śmierć, ani Krew­
nie strasz™".

Takiej argumrntacyi mógł użyć obrońca, gdy 
ckc.łzjn- mu <■ ocalenie swego knenta, i jest to 
jego osobista sprawa. Ala z chwilą, gdy taka 
aa gum en tacy a i zawarte w niej zasady zaczy­
nają byc niejako półuirzędowo piąnagorayane w 
pisani publicznem, sprawa takiej propagandy 
tiabiera publicznego i ogóJnego znaczeniu.

Postawienie teizy. że „niema żadnego rtowodu 
ilo szanowania cudzego ży c ia ośw ia d cza n ie , 
że „ani śmierć, ani krew nie jest stratna", gdy 
chodzi o epe-yalnie pojmowany „honor" (n'e* 
z«=1użona zniowa^a mikom u honoru nie odbie­
ra' pewnej tylko warstwy społeczeństwa, - 
jest nic ty'ko średniowiecayzną i nie tylko wata 
wianiem specjalnie pruskich tradycyi i przesą- 
dów kaslow-ouailitarnych, ałe także wprost za­
machom na bezpieczeństwo całej olbrzymiej „re 
szty" t-bywatei oraz pogwałcaniem wszelk:ch 
pojęć o rówijiości i lównowaitościowości wszy­
stkich obywał cli w obliczu prawa! Jest dniej 
(nonsensom prawnym, albowiem żaden kcdaks 
nie może nikomu Jawać twawa do wymierza 
nu sobie .imwru sprawiedliwości i wymierza* 
nia wsićłobywatedowi kary i <to jeszcze jakiej 
k °ry: Kary śmierci! Jest .iom.~r.sem faktycz- 
nym w obliczu powszechnej powinności wszyst* 
kich oby w l.1 en do służby w armii, — bo jeżeli 
nawet stanąć na nóesłuaznam chyba stanowisku 
wyższości „żoŁnitraa" nad „cywilem", to prze* 
cleż v- wyzsność da się jakoś ua.asa Lnić tylko 
tern. ie  żołnrienz walczy w obronie ojczyzny; 
nie walczy jednak w czasie pokoju, a  w czasie 
wojny wszyscy są powoływani do deaeregćw; 
wypływa sląd, ze żołiniere „ak-ulamy", ałe nio 
czynny ma speeyalne prawo zabić bezkarnie 
Żołnierza — pr7yazłcgv, napewno czynnego. --  
Wszakże patktwka wykazała, że w czasie woj* 
n.- ; żuł .nerze i oti-erowie , zawodowi" rozta­
piają się po^iWiu yy maate żołnierzy i oficerów 
rezerwowych...

Pt yipaguwanio takich nonsmrsów pmawnycn i 
n<ncPnsów mora lny en, sprzecznych z duchem 
pra*v rcpubukC i z dtuchem konstytuoyl p *z*»z 
pSmo, wydawane ra pieniądze nkurbowe a prze* 
znaczone Jo rj&^owaBe<rhniami& w dziesiątkach
tysięcy c jztcnpMrzy, jest cz-emś niesłychanem 
'zarace.n i : ajedoęHiwwzn lnem. Wśród członków 
-v nii propaganda talia przy czynia się do gruu- 

1mvA*iia r°i?ć .icenezzliwiających jej har.no- 
".ijne w=półizyc> z ogółem społeczeństwa; po* 
śród ogółu obywateli propaganda laka może 
wy - ć ;’ lko oburzenie.

Czarna giełda sowiecka w Moskwie
Kraków, 28 stycznia.

\| Moskwie, jak wiadomo, utworzono pierw­
szą gislidę sowiecką, która jest oczywiście, wi­
domym dowodom załamania się systemu ko- 
munistyemegc. Współjiracjwnik mcśkieWBkiej 
„Prawdy" przedstawia w ten sposób nastroje 
na giełdzie świeżo otwaa&ej podkreślając, że o 
interesach handlov>ych w styla traiiBhkcyi 
gi Ady zachodnich państw ndcma mowy. Cho­
dzi tu jedynie w rzeczy w istości o zigromadize- 
nie handlarzy wymienionych, którzy chcą. spie­
niężyć na możliwie kora:; starych warunkach 
swój towar więcej dajijcemił.

, ‘ Ylaśnie przyszedłem — opowiada azlejfn i- 
karz rosyjski — do wyjścia, gdy jakiś olbrzy­
mi drab strzegący wejścia zamyka nu drogę 
ramieniem. A wy towarzyszu zarójestrowa­
ra? — pyta mnie.

— Nie. Jestem dziennik inzem.
  Dzienni kair/om wstęp wzbroniony, idźcie

do komisarza i post irajcie się o pozwolenie 
wejścia.

Po długiem czekaniu otrzymuje driennilkiarz 
kartę wejście i sam komisarz prowadzi go z go* 
djiiością, do sali giełdy. Tu szalał olbrzymi tłum 
handlarzy.

Głośny krzyk i gwar rozlega się w koło, ję­
zyk rosyjski pomieszany z żargonem mdeazał 
sie ve stukotem obu a ia. Rozmai .ość niesłycha­
na strojów: kaftany, futra. paltoty, ubuiaiija 
wojyikcw e. czauiki twarde i miękkie karnej usize. 
Parami i grupami stoją oi ludzie, tarasują się, 
szepczą, krzj czą, wyją. jak opętani.

Szybko kraaą w śród i laniu spocone ner„ o- 
v\ ) kręcące się osobistości o ypie semickim. 
Powolnym krokiem posuwają się wyglądające 
na dobrze oot>.y wian e jedm-s-tiki ize swieia pa- 
ekarzy.

— Izak \ćła..1ymii-o.v« i**, co wv myślcie. A

Tzak Władymiirowicz myśli.
— Iwan Szmulowicz pmzyp, tmcie się tej 

próbce.
— Ależ ja widzę, to przecież saonaryna w 

tabletkach. Mam jej w domu tyle, że mógłbym 
za nią kupić sobie dom.

Tu znowu wchodzi na salę chłop pod sufit 
w olbrzymiej o?iaipie chłonskiej, w butach owi 
miętych płótnem Rozgląda się z podełba w ko 
ło. Wygląda, jak wiewiórka, co wpae'ła w 
klatikę dzikich zwierząt.

Krąży chwilę niepewnie, pocBemi wpada w 
ramiona meklerów, poś^ed lików giełdowych

Jeden z nich ściska jego praiwą ręką, jrij 
drugi wita go serdecznie Ba lewą.

— Co wy myślicie teraz robić, toyzarzysizu ? -  
pyta jeden.

— T  raz wysyłam 250'1 wozóu wsojskowyet 
franco Moskwa^

—  A zretsz/n, nic?
— A tprae omawiam poiwazny interes 2 far 

bami anilinowemo.
— A  potem?
— Potem mam do sprzedania S000 sanio.a 

rów.
— Co wy macie samowary9
— Ja myślę.
— Po aŁ«ma ismtuKa?
I oto biorą się ooecnie pod rękę i szepczę To­

bie ceny do ucha tajemniczo.
Gw'ar w sali rośnie Tu i tam tworzi się 

podniecam grupy, któro ryczą, jak szalone i 
wymachi ją  sobie przed noaańm wzajttmnie 
próbkami t  worów

Nagle rozlega się dźwięk drwonu. Giełda się 
kończy. Jakiś gruby cerber ze złotema z+-uam  ̂
ocnajmie to głosem uroczystym a donośnym. 
Sala opróżnia snę, a tłum zgiełkliwą masą wy. 
lewa się na. ulice Moskwy.

Zaczarowana rodzin*,
Majowa autosuggestya

Kraków, 28 stycznia, t 
Przed kilku dn iom ! ddfcosiliśrny o strasznej j 

zbrodn i, spełnione! w  m i 'iscow ości Frechnu:: 
we Francyi, gd z ie  jednego /. u iic t ik a ń c ó w  tej 
w s i zamordowano napsk i tek podusze zeń 'Miej­
skiego „(iarowrdką".

Pj-owadzone obecnie policyjne dochodzenia 
wykazują że roddna Soucaret i Jan La,vemy, 
który dal się użyć jako narzędzie zbrodni, są 
iatotnie nejgłęhej przekonani, że zamordowany 
Delias rzucił na nich „ale uroki" i że jedynym 
sposobom cdczyuiienin. ..u roków " hyła śmierć 
Delias™,, Miano w icie DjonirjŁ Soucaret, 15-let- 
nie dziewczyna opowiada następujące fality, 
którą mają świadczyć o tern, iż rodzina została 
„zaczarowana".

— Pewnego dnia kolo godziny 1 w południe 
byłam su ma w domu i czesałam się przed lu-

— przyczynki zbrodni.
strem Naglą słyszę jakiś głos, myślałam; że to 
ludzie rozmawiają na ulicy. Spojrzawszy jeĄ- 
duk pi zez ekito me zau ważyłam nikogo. Głos 
tajeiiinirzy odezwał się poraź drugi, zdawało 
-ię że idzie gdzieś z poza luidro, ałho z poaoju 
sąsiedniego w którym przed rokiem umarła 
moja babka. To był glos kobiety., glos babki 
mojej, ja t mi iię  adaiwała, pnareiwn? wybie­
głam na schody i oto, gdym przebiegała koło 
innego pokoju, w którym umarła druga noja  
babka, wydało md się, 7*  ją wiozę leżącą na 
łóż.ku.

Matka Dyonaasy opowiada, że w tym samym 
czoi-ie ją i męża budziły po nocach juLieś dz‘W- 
ne tł jerrnicze sauneiy. K iedj opowiadali o tezr 
D°li<;fowi i  jego córce Melanii mieli się oni 
wyrazić: „jeszcze wy nie takie rzw ty tobaesy- 
cie". W  *ym srmym czasme Delias pożyczy Sou

„Horsztyliski“ w Krakowie.
Wywiad z p. Teofilem ? rzcińskim, 

dyrektorem Teatru im. Słowackiego.
Ogólny Dieg życia dzisiejszego mało zostawia 

1 -iejsea na przedsięwzięcia, któreby mogły mieć 
jekieś szczególniejsze kulturalne znaczenie. Kolo* 
Wrót polityki, pracy ciężkiej, paskarskich żabio* 
gów czy tez „dancingowych" dreszczy, — w 
obrębie czego ukiuaa się schemat współczesnego 
żjcia — nie pozwala prawie na głębsze, duchowe^ 
wzruszienia To też każdy objaw z tej oetatniej 
ózie-Kny tern .szczerzej witamy, wdzięczni ini* 
rya(f,rom za v czelA wysiłek, przejęty miłością 
w ie lk ie go  Ideału, 

y.a taką szlachetną pi-óbę uważać należy wy* 
s i ' ieuie tak niezwykłego dzieła Słowackiego, ja* 
kiera jest „Horsziyńak-zarówno tchnący wiel­
ką poezyą jak promieniejący światłem duchowe* 
■-r°, głębszego życia. Wśród posępnych kulis współ ! 
( 'rsnych zjawiające się wielkie widmo potę* 
ftyih, w rtrzasającycb przeżyć nabiera szczegół* 

*iPgo, symbolicznego znaczenia. Bez śladu, bez wy* 
Robienia znaku trwalszego w duszy współczesnej 
Przejść ono nie może. Wymaga jednak od nas 
rie tylko ram ego „pójścia" do teatru, zobaczenia 
f,ramatu na di-skach scenicznych, lecz także pe* 
yraego przygo-owania. zbl-iżi-oia się choć w czę* i 
Sf,i do na- 1 'o ju zarówno dziełu jak sposobu jego 
v-ystawicnia.

Tym właśnie motyw<rri kierowany, a pornszo*

ny zapowiedzią o no woj inscenizacyi „Horsztyń. 
skiego", pcjtanowllen: zasięgnąć bliższych infon
inacyj. Onegdaj wieczorem bezpośrednio po 
przedstawSeniu „Czystego interesu" udałam się 
więc do kancelaryi dyrektora teatru p. Tr-zciń. 
skiego. Będąc jeszczo pod naciskiem „atmosf ify 
Interesów", poprzez którą tak mężnie przedrzeć 
jdę start dusza ludzka, zapragnąłem przejść do 
Innego ra*troju.

— „Przyszedłem z pre śbą o udzielenie mi hu 
skawych Snfonnacyj o przygotowaniach dc wy» 
stawienia „Horsztyńskicgo".

— „Chęwiie ich Panu udzielę —  odparł dyr. 
Trzciński Jestem r.awer szczerze ucieszony zain* 
tereeowaniem, jakie 'obudziło. ,w prasie naszej

wystawienifc „Horsztynskiego". — To mówiąc 
dyr. Trzciński miast odpowńedai, wyprowadził 
mnie na korytarz, skąd poledł ma spojrzeć 
przez okienko.

Ujrrałetn przed sobą część sceny a, nia nl6j 
sobaczyteci kilka osob, mimo późnej godziny, za. 
przątnlętycb pilną pratą. Poznaję, że to personal 
techniczny zajęty jest kończeniem plastycznego 
stropu z belkowaniem i polichromią,

— „Jakto dyrektorze mimo tak późnej godri* 
ny ludzie jeszcze pracują?"

— „Tak jc*t' Nasz personel techniczny ma 
także ambicyf teatru Słowackiego, Gdy się imię. 
my tak wielkiego dzieła, robota vr© dniem i
nocą — i to nie pierwszy raz! __ Wysiłek ten
zresztą Idzie w pprze 7, ogólnym wysiłkiem ca* 
lego teatru, zarówno dyrek yi jak wszystkich je* 
go sił, rak aktorskich jak artystycznych i te* 
uhidcznych. Jestem bowiem tego zdania, że jeśli

idzie o dzieła Głowackiego w ieatrae im Słowne 
kiego, to nSfeży wszelkich starań dołożyć, by 
rzecz wypadła jak najlepiej. Nie wiem, jaki bą 
dzie tym razom wynik. Tc peviie. że z naszoj 
strony czynimy wszystko, by zbliżyć się moźli. 
wie 00 miary odpowiedniej w odi,iprfeniu do 
dzieła Słowackiego Dla zilustrowania naszych 
wysiłków dodali, że wystawienie „Ilorsztyń* 
skiego" co do nakładu pracy i kosztów przewyź* 
sza „Orlątko", do tej pory największy wv -d -k 
maVTryalny naszego teatru".

Zapvtanv o rozmiary kosztów. dyr. Triciń-ki 
nie chciał o *em mówić, ale z rozmowy \v\ 1 : 
kało, że przechodzą one milionową sumę.

— „Cóż właściwie jest tak kosztowne?"
— „Przedewszystkleui nowy system dekoracji., 

zużywających ogromne ilośm drzewa i płótna. 
Na 9 odsłon ,ie«t, 6 zwt am dekoracyjnych, z któ_- 
rycb każda wymaga dokładnego uwzględnienia

najdrobniejszych charakterystycznych sz. .zesó*
łów. Wnętrza ujęte ją w stałą ramę lukót . Je* 
dno ąnich w obramowaniu fragiuentarycznem. f. 
t  kasetonami, dly baiozo ciekawy wteinok pi.; 
zbawionej światła dziennego, ponurc-j k r y jó ki 
hetmana w zamczysku. Szczegółowo przeprowa* 
dzooy jist kontrast pomiędzy* zamkiem, jakby 
posępnem widmem posępnej duszy hetmrfeo. a 
ekromną siedzibą szlachecką, opromienioną ś\\-ia. 
tłem tradycyjnej pogody. Ten moment olriymuje 
szczególnLej^e uplastycznienie dzięki komra^towl 
wyndoslych wnętrz, (jakich jeśli idzie o v  ,-o* 
kość, jeszcze dotąd nie było w Krs.Kowio) z pro* 
stym, niziutkim dworkiem. Nad żałością czuwa 
“^obiście artysta p. Iwc Gall, z któreg ifiiCya*
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caretom miarkę owwa dla ich konia w kilka dni 
potem koń padł.

— Delias był przyczynę, wszystkich naszych 
nieszczęść, albowiem przepędzał on całe dnie i
noce na zgłębianiu tajemnic czam j magii, któ­
re mu umożliwiały szkodzenie ludziom.

Z-daje się, że mamy tutaj do czynienia z wy­
padkiem masowej autosugaeslyi. opartej na za­
bobonie i witorzeniu w czary.

b Z J M  IH tM iH  1 .

Pomarańcze potanieją 1
W czasie orgii arotyzniane)
Pocieszają nas tuuUeją.
Że na pewne, niezadługo 
Pomarańcze potanieją!

Grono kupców dobrej woli 
Samo. a nie pod przymusem 
Dowieść chce. że pomarańcza 
Jest potrzebą, nie „luksusem”.

Grono kupców dobrej woli
Niechże wpadnie na sens taki,
Aby objąć tą opinią
Prócz pomarańcz i — ziermuaJcM

Chwila blełaca.
Kalendarzyk:

Walerego
Wschód słońca: 8‘40 
Zachód słońca: 5'46 
Długość dnia: 8'55

Sobota

2 8
Stycznia

TEATR m  J. SŁOWACKIEGO.
Sobota: JHomivńskiM,
Niedziela oopoł. .Hetlcem Polskie”,

Wierzór: „  Hocsztyński”.
T Ł A lK  M. J i . B A  I  Of ERETKA

Sobota: „Carmen”.
Niedziela popoł.: .Kakaowy stryj&seek”

Wieczór: „Kakaowy atryjaszek .
T E A T R  3 A u A i- .U k  

Soboto popołudnia: „Upiory”  (Zniżonej 
Wieczór: „Cudak” o 11 Rtwiu.

O PE R E TK A  N o  w uaCI 
Sobota: „Księżniczka foxirota*.
Niedziela po poi.: Księżniczka Ioxtroto”.

Wieczór: „Księimczk-. fox>rota .
WYKŁADY ZWiĄZKU UTŁRAIOW  W DOMU 

ARTYSTÓW (PŁAC UW. DUCHA). 
Niedziela, dr Adolf Klęsk: „0 małżeństwie". 
KOŁŁEOIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEK 

GŁÓWNY, U N IA  A - B  39.
Sobota, proł. Uniw. dr TadL Sinko: ..Wyaoiański 

w wEydu” knakowsklem”,

Mi vm mi M polski!
Wśród eoeeegiu dowodów szczerej życzliwo­

ści, jąką zznany Ojciec św. otaczał Polskę, nie 
ostatnią- była troska o loa dzieci polskich.

Jak &ę dowiadujemy a orędzia ks. kardyna- 
arcybiskupa poamanako • gnieźnieńskiego 

Daibora, przeznaczył niedawno 4. p. Bene­
dykt XV kilkanaście milionów na sieroty w 
Polsc*. a na potraeby sierót tomowych nade. 
słał usromno zapasy płótna.

Ile W arszawa zapłaci daniny?
Pisma warszawskie donoszą:
Wszystkie urzędy skarbowe ukończą swe

i>race zwityane z wymiarem daniny — zgodnie 
z przepisanym terminem — to jest do dnia -S 
stycznia.

Większość z nich ukończyła już swe oblicze 
nia prawie całkowicie Dla przyspieszenia pra 
cy wszystkie urzędy zostały zaopatrzone w a- 
rvtniometirv i numeratory.

Obliczania wymiaru wykonano odnośnie tyl­
ko do zakładów przemysłowych i handlowych, 
właścicieli nieruchomości miejskich oraz wła­
ścicieli samochodów (to jest wszystkich płatni­
ków prócz zawodów wolnych, których wymiar 
obliczony będzie na podstawi® zeznań).

W  ogólnej liczbie wszystkich 5 urzędów m. 
Warszawy wyniki ?a następujące:

I — 1,500.000.000 mk„
II — 1,500.000.000 mk. (lub moie nieco wię­

cej),
III — około miliarda.
IV  — tyleż.
V (praski) — niespełna miliard.
Ogółem oikoło 6 miliardów.

— o o o  —

Zasekwestrowanf portret hr. Potockiej
Zmarły w Paryżu Mikołaj hr. Potocki zapi­

sał był muzeum Bon nuta w Bajonnie portret 
ewej małżonki, pędzla tego artysty.

Ale hr. Potocka oświadczyła, że nie życzy 
sobio. aby póki żyje. portret jej wystawiany 
był publicznie i zażądała sądownie zakazu wy­
stawienia go w muzeum rzeezonem.

Wobec tego sąd nakazał — jak donoszą 
dziennik iperybkie — sekwrsrtr łymcaasowy 
poitretu i mianował p Lecouturier admini- 
su auorun oekweatru.

— o o o  —

Pomyłka bandytów.
W  Post oło w ie obok Liska trzej zagnaoko- 

wani bandyci włamali aię do domu And*goja 
Borysa w zamiarze kradzieży dolarów* Zbudzo­
ny szmerem Borys został prze® jednego z han 
dytow zasUuelonv z kanubinu. Kula ugodziła 
go w usta otwarte w chwili, gdy ten wolał o 
pomoc.

Po dokonanom morderstwie bandyci ^łiero- 
ryzowali domowników i zrabowali kufer ame­
rykański. W  kufrze tym jednak znaleźli tylko 
narzędeaa stolarskie, Borys bowiem dolarów 
już nie posiadał. W ogóle bandyci pomylili się 
w nocy o jeden dom. gdzie rzeczywiście tego

■ samego nazwiska gospodarz niedawno powró- 
i cii do kraju.

Wskutek zarządzonego pościgu zdołano w 
kilkanaście godzin później uiąć wszystkich 
trzech sprawców, którzy do winy się przyznali. 
Aresztowania ich nastąpiły wśród niezwykłych 

. okoliczności. Oto główny sprawca mordu Anto- 
ni Izdebski z Zagórza w tak krótkim czasie 
wesoło się zabawiał, sprawiając huome zarę­
czyny z tańcami. Spólnik jego. Stanisław Dtu- 

; gosz. dzienny robotnik w Zagórzu, najspokoj­
niej grał sobie w karty, a trzeci towarzysz ra- 

| bunkowei wyprawy Michał Suchecki byh* ślu­
sarz kolejowy z Zastawia, po nieudałym ra- 

i Imnku spał, susząc na piecu buty. którj w no- 
; cy przemoczył.
| Wszystkięh trzech odstawiono do sądu okrę­

gowego w Sanoku.
— ooo  —

Losowanie sędziów przysięgłych.
(t) Preed kilku dniami w prezydyum sądu 

okręgowego karnego odbyło sie losowanie sę­
dziów przysięgłych na pierwsza kadencyę b. r. 
PrzewodniczyI prezes Pelc, w obecności s. s. o. 
Tur owcza dr Tomaszewskiego oraz prok. 
Szwarca. Jakc delegat Izby adwokackiej by] o- 
becnym dr Gaibryelaki.

Jatko przysięgli główni zostali wylosowani: Z. 
Bież avski. dyr. banku. T. Bogdanowicz, wł. 
dólbir. dr R. Borkowski, urzędnik Syndykatu 
roln., Antoni Hodurek, wł. realn., Edward Cza­
pliński. kupiiec. Józef Duzyk. wł. realn. Henryk 
Eiisen, kupiec. J. Friedberg. urzędiuk. Tow. u. 
beap., Bron. Jakubowski aptekarz W. koczwy- 
kiewicz, wł. realn.. E. Kowalikow»ki, właściciel 

! fabryki, A. Kowalski ,wl. realn., Koman Liban,
'. spedytor. J. Lisiuaki. w t realn., dr 1. Masny, 
j wł. jealn., S. Matzner, kupiec, Fr. Migdzl-ski, 

wL realn., J. Mina wł. realn., R. Moor. kupiec, 
Józef Morawski wł. kawiarni. T. Nikiel, kupiec, 
Edw. Norek, aptekarz, S I Nowakowski, urz. 
bank. A. Olechowski, wł. t^aln.. L Piotrowski 

i cukiernik, B Pochwalski, urz. Tow. ubezp.. E 
' Pompa, dyr. faKrykl M. Pru®, wł. realn., W. 

Romanowski, ur«. bank., M. Romańczyk, urz* 
bank., dr A. Scnwatr. kupiec M Słojowski. urz. 

; łów. ubezp., F. Tykalski, urz. bank., J. Wań­
kowicz, urz. Tow. handl I. Wilk. urz. bank. 1 
Z. Zubczewaki urzędnik panxu.

Zastępcami pc*i zięgłych zostali: L. Asia, ku­
piec Józef Caerait, «tol«un». M. Kub tez handl. 
A. Lewacki, malarz pokojowy. S i  Puchalski, 
włość, biura ogłoszeń, Wł. RtcKowicz, krawiec, 
J. Saoiteraiik. rzeżnik, J. Walko wińsk 1 powroż- 
nik i J. Waniek, majster blacharski.

Kad^ncya rozpoczyna sie z dniem 1 lutego._

Emeryt umiera śmiercią giodawą.
Tragedya jakich w id *

Wczoraj diof iesiono nam o niezwykle przy 
krym wypadku, który nie pozbawiony jeat cech 
tragizmu.

Oto w kamienicy przy ul. Gołębiej 1. 1 miesz* 
kał od dłuższego już czasu niejaki p. Stani­
sław Kornecki. P. Kornecki był już w podesz­
łym wieku i  utrzymywał się ze szczupłej eme* 
rytury. Zajmował on mały pokoik na drugiem 
piętrze.

Rodziny u Liżącej nie posiadał p, Kornecki, o-
prócz buata, który przebywa stal® we Lwowie i

ty wy i pomysłu „Horsztyńaki” uzyskał nową, 
■nggestywną oprawę, plastyczny symbol akcyi i 
nastroju. Wykonanie realizuje p. Wierciak. Nie 
pominięto naturalnie całego aparatu odpowie, 
dnich akceaoryów w postaoi gobelinów, świccz, 
tuków, mebli i koatyumów, dostosowanych ściśle 
do epokd i tętna z.astrojowego”.

  „h jak się prsedalawia strona ptzygotowaa
ota Scenicznego?” ,

— „Gwarancyę (tutaj jetfA kierownictwo reży, 
soryi, spoczywające w tak doświadczonem ręku, 
jak p. Sosnowskiego, który tez odtworzy tra# 
gir zna posiać Borsctyńekiego, a któremu sekun» 
dować będą najlepsze siły teatru. Jak p. Jednowski 
w roli Hetmana, p. Białkowski w roli Szczę» 
snego, p. Kacicka w roli Amelii, p. Nosarzewska 
jako Salomea, p. Szymborski jako Sforka 1 in.

— „A co głównie skłoniło dyrekcyę teatru 
Słowackiego do wznowienia dramatu, granego w 
Krakowie już wielokrotnie?”

— ..Horszlyóskiogo igrano Już ntejednokro. 
tnie. Ale jak dotąd, wystawiano go raczej przy, 
godnie, ibez szczególniejszego nakładu pracy,

przeważnie t racji gościnnych występów. Dziś 
po raz pierwszy zjawi aię „Horsztyński” na sce. 
nSe — że tak się wyrażę — dla „własnej siły 
żywota”, dla własnej, tak niepospolitej wartości, 
-arówno iako Jednego z najdoskonalszych dra, 
ostów Słowackiego, jak też jako tak aictualDCgo 
.żwioreisdła” chwili — ule tylko wczorajszej... 

<\.xy nie uważa, Pan np.. to  ton utwór z posę, 
pwym mrokiem «lł niszczących, dla własnej oj.

czyzny złowrogich, x obrazem człowieka o duszy 
rozdartej na dwoje oraz s refleksem jasnych, re, 
zurekcyjnycb promieni —  może być także w 
pewnej n lerce żwierciadlem, w którern i dcisiej, 
aza odbije się chwila?... Nie tylko bowiem arty, 
stycznie, ale i ideowo dzieła Słowackiego są 
zawsze pełne żywego aktuaiizmut Nowa oprawa 
sceniczna, którą dajemy dramatowi, ma właśnie 

być tym środkiem do obudzenia w słuchaczu 
dzisiejszym nowych drgnień i nowych odczuwań. 
Czy uda aię nam to osiągnąć —  nie wiem. 
Zależy to przecież nletylko od nas. Mam jednak 
nadzieję, śe Kraków, tak sawste czuty na wsscl, 
Łie przedsięwzięcia z dziedziny życia kultura), 
nego, i tym razom naszemu szczeremu wysiłko, 
wd rzetelnego użyczy poparcia”.

Zapewne'. — pomyślałem, opusserając gabinet 
dyrektora. Zapowne. Rola twórcza zjawiającego 
się driś na scenie dramatu, zależy w dużej mie­
rze od zainteresowania i chęci słuchania ze stro, 
ny szerokiego ogółu, tak przecież odwykłego od 
wszelkiej glębl, tak skłonnego do przesuwania 
się po powierzchna, do chwytania równia „.sil: 
nych” jak płytkich, banalnych wzruszeń. Zjawia, 
jący się w nowej szacie „Ilorsztyński” idzie na 
podbój duszy przez wolę obudzenia w niej szczęt 
rych drgnień duchowych.

Obyśmy tylko umieli słuchać tej pełnej sym, 
bolicznego uroku, głębokiei mowy duchów, 
wionjch na sconie życia w chwilach wielkich 
wydarzeń i_ BoL 'Ooohmarskl.

zajmuje wybitne stanowisko. Dt> pewnego cm-i 
su brat p. Korneckiego posyłał mu pewne sułv 
wetneye pieniężne, któte w  jeeieni ro<ku ubdegle-| 
go z powodu niesnasek między braćmi — u*; 
stały.

Emerytura, którą otrzymywał, p. Kornecki,' 
była tak małą, ż « nie wystarczał* nawet na klib 
łtudmiowe utaiymank w Krakowie. Zaznaczyć 
trzeba, że p. Kornecki był już w podeszłym wie­
ku, a więc jakiegokolwiek zajęcia trudno mu się 
było jąć .

Odtąd ponęta dc mleemkaota p. Korneckiego 
Mgłą dać ię iła . Zbliżała ć j Kima. a z nią w%
mo Strasznej — amicroi głodowej.

Nadszedł grudzień, a z nim mrozy zimowe
Bywały dni, że atarueeek emeryt, wyssarpa* 

wazy już wszystklą Swoje zasoby pieniężne i wy 
sprzedawszy prawie wszystko, — nie miel c° 
włożyć do ust.

Nic dziwnego, że po {kilkunastu dniach takiej 
wegetacyi — w dodaćku w nieopakwiym jpokoyui 
— siły starca wyczerpały się, Kornecki położył 
alą do łóżka.

Kiedy się praes kilka dni nie pokazywał, są- 
siódmi pnypusocsali, że wyjechał.

I Minęły pierwsze dni stycznia, a p. Kornecki 
5 — który był rnutny z ipunktualnoóci ptacienia 
j czynszu. —  nłe zjawiał sdę u właściciela kamie- 
f nicy, co się wszystkim wielce podejrzą nem wy* 
t dawało.
| Ktoś i  mieszkańców kamienicy stukał paro- 
j krotnie do drzwi pokoju erocuyta, — jalnakże 
> bez skutku.
i Zaniepokojony tesn protf. A., mieszkający rów- 
‘ nież w tej samej kamienicy, odważył się Ziaglą*
• dnąć przaz dziurką od klucza <to wnętrza po­

koju.
* Oczom jego przedstawił się

STRASZNY OBRAZ, 
i Wśród łachmanów n t łóżku leżały rcaarnieł® 
f już zwłoki staros.

|
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Zawiadomiono policyę. która przybywszy, o- 
t,vd» zjffa drzwi do mieszkania samotnika. Po» 
kój tpiciiyta rubii wrażenie nweszk.inia pustel- 
n ka.

St wieirtaono. że ś. p. Kornecki zmarł Śmiercią 
głodową — i to prawdo, cdobnie jeszcze unii 22 
lub -ii grudnia reku ubiegłego.

Zwlobi zrpjdowa y się jol, w rtrnłfc silnego

(t) Jak juz donosiliśmy, od pewnego czasu 
on pociągi towar o we napadają cale bandy o*
rryazków. Zuchwałość cpryszków posuwa się 
tak daleko. że dJkonyj^ują oni napadów na po­
ciągi w łuchu — a nawet w biały dz eń.

Fakt togo roizaju zanotowały Lroniki poli­
cyjne onegdaj.

Na pociąg towarowy, jadący do Krakowa od 
ji.rony Trzebini napadło kilkunastu opryszlców 
w Łobzowie. Złodzieje wskoczyli do wOzow * 
aętpnmi i bardzo szybko poczęli zrzucać węgiel 
na plant kolejowy. Zdołali oni zrzucić w ten 
■posób 2 ] pól teny węgła. Wkrótce pociąg zwol­
nił, co widząc opryszki rzucili się do ucieczki.

War zawa, 27 stycznia 
Kupcy w-arszawscy Jan, Wacław i Adam Pa- 

Kulscy wystąpili przeciw redaktorowi czasopi­
sma ..Rząd i wojsko** p. Andrzejowi Strugowi 
ze skargą zn to, iż w v'ydawanym przez siebie 
piśmie zarzuc-ł im uprawianie pa=karstw’a, o- 
pierając się na karach nakładanych na braci 
Pakulskich przJZ urząd walki z lichwą i spe­
kulacją.

Na pi-zew oazie sądewym v«Łalonc, a  artykuł 
inkryminoyany pisuł rod. Holówko, który sam 
zresztą do autorstwa się przyznał, że dla pi­
szącego obojętną była osoba czy firma Pakul­
skich, s-ZuU o ogólne napiętnowanie rozpadania

Przed są&era'wojsBcowym w Warszawie to­
czy się obecnie sensacyjna roajrawa.

Oskarżonym jest ppor. Tadeusz Bielewicz o 
roztrwonienie w Paryżu 30.000 franków.

Czynu tego B n ^ l  się d^pnśc-ć pny udzia­
le c if “ eJ awanturnicy hr. Tarnawsk ej, slyn- 
j  , 2 proezsn o zamordowanie swego męża 
przy pouiocy kochanków Łaumana  i dra Pri 
łukowa.

Tarnawska po wyjść.u i  więzienia w Wene 
cyi opadła na bruku paryskim.

Ppor. Biciewic® był delegowany w charak­
terze konwojenta dla eksportówaima pociągów 
z aniumcyą do Polski. W jednej z kawiarń 
paryskich zestal zaczepiony wraz z innymi 
oficerami przez hr. Tarnawską., która oprosiła 
wsn-flkich do siebie. Po ooftej '.ińucyi i zaoa- 
wie młodzież wróciła nazajutrz do swych od­
działów, pozostał j Hdnak na placu ppor B., 
którego specjalnie hr. T  polubiła i w-ciągu 
tygodnia nie opuszrzcla.

Krótki ten romans skończy! się awanturą, 
gdyż otioer w ciągu tego czasu 
W YDAŁ WSZYSTKIE PIENIĄDZE SWOJE 

I  SKARBOWE
Opjrytomniiawszy B uciekł do Londynu, 

zg'o?il się do ówczesnego ambasadora ka, Sa- 
p.ehy i prosił o pomoc. Nie uzyskawszy jej, 
uciekł do Belgii, a następnie wrócił do Paryża 
i  zapisał się do armii ochotniczej Denikina.

Poznany prz :>z kolegów w przeddzień wyja­
zdu ppor. B.. został an&ztowony i wydany wła­
dzom polskim.

Z A^ezzo we Włoszech donoszą: Kilka dni te­
mu miał odbyć się pog-zeh zmarłego nagle hra­
biego Loicnzo Manzini. W ostatniej chwili 
w rdze zarządziły sekcyę zwłok, która wyka­
zała, że hrabia został otruty. Hrabia Manzini 
rozsiz dłszy się przed rokiem ze 9\voją żoną, za­
mieszkał w swojej w illi Palazetto z piękną

rozkładu.
Zawezwano komisyę sądowo lekarską która 

po oględzinach zuządzila przewiezienie zwłok 
do zakładu medycyny sądowej.

Nie jest to zapewne wko#oimiony wypadek, 
który zresztą komentarzy nie wymaga, bo mó* 
wi bardzo silnie sam za siebie.

j Spostrzegł to atoli patrol policyjny, pełniący 
w pobliżu s użbę. Kilku z posterunkowych pu­
ściło s ę za uciekającymi złodziejami Pościg 
wydał bardzo pomyślny rezultat, schwycono 

i bowiem opryszków, a to: Adama Sawickiego i 
Franciszka Dyrdę z Baligrodu. R ’sz*a wspólni­
ków napadu zdołała ujść cało, niknąć w pobli- 

' skim losie. Większą część v ęgla zdołali napasi 
ntcy unieść z sobą.

Zaznaczyć trzeba, że podobne napady zdarza­
ją się coraz częściej na przestrzeni, gdy pociąg 
zwalnia biega, a rzucające się na wagony bandy 
opryszków uchodzą zazwjezaj z łupom.

dów aa nadto przekonywujących. Niezależnie 
od tego pot.ód ustalił, niezmiennie charaktery- 

: styczny i zaraA in smutny objaw, iiż gdybj" 
: chciano o każdej nieuczciwości w handlu ku- 
. pieckim (jak n odoważanie towarów) wyiaa ić 

sprawy, zabrakłoby... w iązień.
Jednym z punktów' wyjścia skarżących by­

ło oświadczenie, że Pakulskich wogóle w W ar­
szawie Jest bardzo wielu i to handlujących, 

i więc opinia co do nich jest zupełnie nie uspra­
wiedliwiona, boć wszystkich jedną miarą tru­
dno mierzyć.

Sąd okręgowy wydał w yrok  uniewinniający 
red. Struga.

Marya Tarnawska.
W  sierpr iu 1920 r. oskarżony stanął praca 

sądem doraźnym, sąd jednak nie skaza go na 
karę śmierci, lecz nakazał zbadanie poci/ytal- 
ności jego i przeprowadzeń.* ponownego ślediz- 
tw a.

Tymczasem zbliżyła się nawała bolszewicka 
i wojskowe wjęUenie zostało ewakuowane do 
Wadowic. Ppor. B. w drodze na dworcu w 
Krakowie uciekł i udawszy się na front jjod 
przybranem nazwiskiem walczył. Poznany po­
nownie B. został aresztowany i odstawiony pod 
sąd O. G.
KTÓRY SKAZAŁ GO 2A SPRZENIEWIERZE­
NIE PIENIĘDZY SKARBOWYCH NA KARg 

ŚMIERCI.
Obrońca osik trżonogo wniósł zażalenie nie. 

ważności i wyrok tch pnzez sąd Najwyższy zo­
stał uchylony.

Na ponownej rozprawie po zbadaniu szer?- 
gu świadków i biegłych, sąd skazał B. na 6 
lat więzienia.

Wyrok ten został zaskarżony w drodze pro­
testu p t  ez prokuratora, żądającego kary 
śmierci, gdyż uscawa sierpniowa przewiduje 
karę absolutną i nie zna okoliczności łagodzą 
cych, zaś obrońca odv olał zię do sądu, aomn- 

j gając się skasowania kary według ustaw frun- 
! cuskich, gdyż czyn we Francyi dokonany zo- 
j stał.
| Sąd Najwyższy po raz wtóry wyrok uaiewa- 
j żnił na skutek skargi oftwoócy. k

Teraz ppor. Bielewicz pc raz czwarty staje 
i przed sądem.

Wiedenką Adelą Zehauer. Przed niedawnym 
czasem gościli oni młodego Trye?feńczyka na­
zwiskiem Carlo Wagnek, który w ubiegłym ty­
godniu zn ki nagle bez siadu. Zarządzono z.a 
nim poszukiwania, poni woż istnieje podejrze­
nia, że lo on otrui hrabiego.

Fafs?erstwa w lwowskiej 
oyrekcyi skaibu.

Oficyał rachunkowy Władysław Nowiński w 
i maju 1919 roku został przydzielony do od- 
. działu emerytalnego Pyrekcyi Skarbu we 
| Lwowie, a mianowicie do likwidc,iury. Likwi­

dowanie pensyL dla emerytów winno było się 
odbywać nd podstawie arkus.a lik iaacyjne- 
gc. poczem miał być wystawiony kwit z dwo­
ma podpisani; urzędników i pieczar.ą likwi- 
datury.

Wedle praktyki, przyjętej w dziale emerytal­
nym, strona wilnna była przed ożyć odcinek 
poprzedniego kwitu, na którym był numer od­
nośnego arkusza likwidacyjego. Numer ten 
wypisywano ne wicie, podpisanym pr ez stro­
nę in hianco, a następnie wyszukiv ano arkusz 
likwidacyjny i wraz z kwitem wręczano likwi­
datorowi. Ten uzupełniał kwit i dawał go do 
podpisu rewidentowi- Gdy uzyskano jego pod­
pis, kwit można było zrealizować. Zdarzało 
się często, że na praśi/j jioitenesentów kwit pod­
pisywali urzędnicy dniała likwidacyjnego, na­
wet z kasy pobierali kwoty.

Z tych okoliczności, ułatwiających onzakaia- 
cze manipulacje, skorzystał Nowiński i  w  
czerwcu 1919 roku począł wystawiać kwity, 
opiewające na różne nazwiska bez arkuszy li­
kwidacyjnych, których nie hylo i pobierał pie­
niądze w kasie. W  ten eposob sfałszował No­
wiński 40 kwitów, na ktone pobrał łączną kwo­
tę 74.113 koron. Ze j deni* dze te jeździł Nowiń­
ski do Krakowa i Warszawy, sorawioł sobie 
ubrania i chodził po teatrach.

Feliks Kropicka, asymetrii podatkoi y , był 
również przydzielony do departamentu rachun­
kowego, za.ęty był w likwidaturze emerjlów. 
Kropu k i w porozuumeniu z  Nowiństum sfał­
szował siedm kwitów, nr które pobiai z kasj 
kwotę 13.338 koron.

Onegdaj obaj fałszerze l:witów stanęli przed 
sądem we Lwowie.

Po przeprowadzanej roep-awie trybunał za 
sądzii obu na cztery miesiące ciężLiego więzie- 
nJa.

Dodać naieży że Kropucki obecnie odsiaduje 
karę 5-letniejo ciężkiego więzienia, zasą ozony 
za zbrodnię oeszustwa przez b  owski sąd woj­
skowy.

— o o o —

M ord w  Weraecyi.
W  okolicy W ^necyi dokocano onegdaj tajerr 

niczego morderstwa rabunkowego, którego o 
fiarą padł baron Andrzej Mainburg. Na drodze 
z Weiiecyi do Mestre znaleziono jego zwłoki *e 
znakami uduszenia na szyi. Baron Mainhurr 
przybył niedawno do Wenecyi i  zamieszkał w 
hotelu Bauera. Brak drogo; nnych biżuteryi 
oraz portfelu z gotówką wskazuje, iż mo~der- 
stwa dokonano w cedach rubunkowych.

— o o o  —

Demon anonimowy -  zdemasknwany
W sensacyjnej aferze o  listy enonimowe w 

Tuile we Francy i, o której obszernie i  i sala ca­
ła pra.sa zarówno francuska — jag zagraniczna 
— odegrało decydującą rolę rozpoznanie gralo- 
Icgicznie. Dr Locard, v.ezwuny jako ekspert, po 
dhigich i mozolnych badaniach dosz ?dl do prze- 
kerania, że autorką wszystkich ohyunych li- 
stórw anonimowych jest panna Angele Laval — 
>Jav ma, dak‘ ylografka w prefekturze Panna 
Laval dowiedziawszy się o orzeczeniu dra Lo- 
carda, dostała najpierw ataku spazmatycznego 
płaczu, pc«em popadła dwa razy w izekome 
omdlenie. Panna Laval wołała, iż umiera ? ka  ̂
zala wezwać kfl ędza, aby ją wrrispo\viada.ł. Jed- 
rakowoż dwaj z a z w a n i  lekarze stwierdzili, 
że puls „innierającaj pod ciosem haniebnego o- 
30:arżenia“ Jest zupełnie normalny.

Oskarżona hroni swojej niewinności i wśród 
łe* zapewnia, że to nie one pisała owe anoni­
my Sprawa ta wywołała łatwo ziozuiniaie za 
interesowame.

I "  KASZLU i przeziębienia I

1 ! ^ l f  Neo-Valda" 1
wyrobu

I
Luooratoryura Chemiczno - Farmaceutycznego ■  
M o d l iń s k i  i K r o g u le c k i  w  W arszaw ie I

U W  Żądać w aptakach I  sktadach aptecznytK I

Napad na pociąg węglowy.

t e t a  i n n i  i m  H n in i S tip i

porkai^k ego, do czego nie brak było dowo-

~ i m e  itim ifim  i l p i i i  mitimicr.
Polski oficer i hr.

Nowa afera truciclelska.
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Krwawa zemsta zazdrosnego męża
Z  Madrytu donoszą o krwawej tragedyi mał­

żeńskiej. W czasie przed. tta.v. jLenia w teaitrze 
Cetwantesa, komendant kawaleryi Ve,lugo 
wystrzałem z rewolw er u zabój swoję żoru.,, mło­
dą. utalentowaną aktorkę Goncaitę Robi eg. 
Verdugo dostawszy się za kulisy, strzelił do żo­
ny w chwili, k edy wchodziła na scenę. A rty s t ­

ka upadia bez życia w oczach publiczności. —- 
Komendant Vcrdug© żonatym by! od lat czte­
rech . Przyczynę, strasznego czynu był fa k t . że  
żona powróciła do teatru 
Szalony w  swojej zazdrości 
nę, a dokonawszy tego sam 
tym samym rewolwerem.

f t l  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M, R R A K O W A  od b ę ­
d z ie  sie w e  w to rek  dn ia  31 bm. o  godzin ie  5 oo* 
południu. N a  porządku dzienn ym : wvłx>rv ko*
m is , i z 8 człon ków  d la  celu  dan in y  państw ow ej, 
s p rz e d a ż ' kom pleksu grun tów  na cole przemysłem 
we n a Zabłociu . obn iżan ie  n iek tórych  op łat kon* 
su m cyjnych . statu t em ery ta ln y  o^a pracownf> 
ków m ie jsk ich  iitd.

f t j  v / Y S T A t f ł  P L A N Ó W . \v czora i w  sali kom  
feren tw iric i m agistratu  rozw ieszono d la  publicz* 
netto obejrzeń ia p lan y  budow y gm achov poczto* 
w yeh  w  K rakow ie , k tórych  tw órcy  bra li udział 
w  konkursie. W ys ta w a  o tw arta  w  godzinach od 
11 t w południe. W stęp  bezpłatny.

M IE J S K I 1 E A T R  O P E L **  I  O P E R E T K A . P i nr, j
w sce d w a  w ystępy  p. Sza frań sk ie j zn akom ite j 
śp iew aczk i op ery  uoznanskiei w  ..Carmen** b y ły  ] 
irewel&cyą now ycłi n adzw ycza j in teresu jących  
szczegó łów  z p o ryw a ją ce j k reacy i scen icznej pa, 
m ię tn ti z lat daw nych . D ziś w  sobotę 28 hm. wy* 
,"4*pi p. Sza frań ska  po raz trzec i w  ro li Carm en 
M icae la  będzie  p. Jaw orzyńska, a Don Josom p. 
S tępn iow sk i, za lic za ja c i te b a r ty *  do sw ych  nai* 
lerpszych. Tor-cadora śp iew a  p. K n ijg in im  W  im  
n ych  rolach  w ystąp ią  pp. .lastrzebsldS ZbfgTre* 

wiczóyyna, M azanek. M a A trb iew icz . Isakow icz. 
M azurek . D y ry gu io  p. 'W alew sk i. Jutro w  nim  
d z ie le  o  S‘30 po poi. i  o "i‘30 w ieczó r  „K ah aow y 
HtryjaszeK1. D y ry gu je  prol. E ichstaedt.

r  T E A T R U  ..N O W O Ś C I". D ziś i dn i następ: 
n yc l. „K s iężn ic zk a  Io x t r » ta “  pięknu oper/tka K. 
Sfc&iza. k tó ra  na dotychczasow y cli przedstaw ię* 
n iach  d z ięk i m uzyce, staranne i wystawa?, oraz 
w yb orn e j g rze  a rty s tów  osiągnęła  n iezw yk ła  po­
w odzen ie . w vp e ln in ia c  do osta tn iego m icisca  wi* 
do y/nie teatru .

Tl  T E A jfR U  ..B A G A T E L A ". D ziś w  sobotę popoł. 
„Upiory** po cenuch 70 proc. zn 'żonvch . W szy s t­
k ie  bilety tuż sa w ysprzedane. W ieczo rem  „C u , 
d a k “  H B ab ra  w yborn a  kou .edva sa tyryczn a  z 
życiai poyyojciiuego 9  o licy  Austry i w 'świetni a. 
w yk on a n iu  pp. M a lick ie j i  W ęg ie rk i w  roW m  
g łów n ych , „L lu b ien ćec  K ob ie t11 fkarnaw aiow  i  far* 
ta w  trzech  ak tach  M . H enm eaW ha«  z p. No* 

w acL .m  w  rodi ty tu łow ej, będzie na jb liższa  pre* 
nad era  „B a ga te li11 W  zespole  szfuk : b ierze udział 
p ra w ie  ca ły  pcrsonal Dań artystek  z pp. O rw id* 
B ru czow ą  W crnścz. M ulic Ra. Ska lska  i Olska. 
Obok p. N ow ack iego , k tó ry  crow adzi reżyseryę  
sztu k i biura u dzia ł PP. Bc-rski. Zbucki. Kosińsk i. 
Ratachka t inn i. P rem ie ra  w  pon iedzia łek . Kasa 
teatru  rozpoczęła  iuż spezocL-W. b iletów .
„K R O  W O D E R S K IE  Z U C R Y " W  T E A T R Z E  .NO 

W O ŚC1" O prócz Dogfcctwa oryg in a ln ych  p i~*m  
ipCŁcdn ie jsk ieb  starego b ra k o w a . przy go tow  u te 
au tor p. S tefan  1 urski ca łv  szereg ku p letów  akr 
tualnych . T ań ce  charak terystyczne tuk ..S toiczek1* 
i  o ry g in a ln y  „C im S lep  K row od ersk i1' od Łańitfzrfne 
poa k ie row o ji śu( :i\ li. K os/n isk iego i J. CięSielel 
sk icgo . l.tórzy  w tym  o .lu  lcien ia dw óch ..Czynu 
s ik ó w ’* 'S taszka  i W a lk a ,  os iągną rekord śm ie* 
chu.

E M IL  t E L M IN Y I .  s ław n ' skrzypek  wcgi/rsi n. 
w ystąp i z le d y m m  kon cen em  w e w to rek  l i  lur 
tego  br. w  S tarym  Teutrz.e. B ilety  sa tuż do -im 
b v “ la  u Br. L ipsk ich  S ław kow ska  8.

W IE L K A  R E W lA  T O M M Y ‘EGO zlftfnkt odtożor.a 
d o  następne! soboty. .

,(t) L , * R N A  K aV 'A . N ajb liższa  Czarna kawa. 
lttórn odbędzie sie w  n iedzie le  o  g o d z in o  i  rto= 
połudn iu  w  .restniurneyi h o f j t u  Saskiego, będzie 
sp ecya ln ie  pośw ięcona pieśn i. Vt v*tauia. p p . 
SchupprSkrz,'. szov ska. O rdvń?ka. 'iśc iw o icw sk u . 

h tó ie  ta osta tn ie j C zarne, kaw ie  w v w o la łv  en, 
tu zyazm  w śród  publiczności. PonecHo pp. Krauz/1
i K aczo row sk i popiszą t ie  sw ym  w łasnym . uro=
zm aicouyin  program em .

F A W L . t G R U E M M E R , slynaty wnalonc/ehsla* 
vd rtu o 7„  k torego prasa an gielska L.Thc S tan ­
d a r d 1' po w y s t ę p a c h  w  Lon dyn ie  nazwała, „su- 
w aranem  k s ią żą t w io lon cze li11 —  w ystan i w  ■ do* 
n iedzia łek  30 bm. w w ie lk ie j sali s ta rego  Teatru . 

S p ized ąż  b ile tów  w  K sięgarn i K rzyżan ow sk iego

BS5 S ?  R L J u Ś lU t lJ  S T O  W A R Z  fS Z E N  w p d a .n o  

d o d a tk o w o :
1) B rziP .iroao i s ied z ib a  f irm y : ty ju d y k a i ja j-  

czctr.-k:. w spoM zte lo ia  z  odpofwiedzdahiośt ię, u  
d g io łE m i w  K ra k o w ie ,  u l. t i a m r a i  ó i  7.

2)  W r k ^ te k  w y >tę p ie n ia  w azysC k ic lj c z ło n k ó w  
n a ^ ą p i łó  r o z w ‘ ? z a n ic  w s p ó ld a ie ln i.

3) L ikw vU :l -atni ią  po myśli § 40 ust. cizjtórP 
ko wie estatme^o ‘ d: ,'ędu, którzy p o d p js u ją  t v- 
n:ę, z -d;ilkum w .kwidacyi i pjwrtrowodzę 
łikwidacyę w myśl ustawy o spóldizieiniacn.

D zień  e ^ o n iu a  1922.
e k c ę g o w y  j.ik c  ha*n l io w y  O . I I .  > 

K ro w ó  v. (h i*  1 : ' v ,  zn ia  1922.
K R A K O W S K IE  T O W . Ś P IE W . „E C H O " w yk o* 

n a  w  n ied zie le  dn ia  ?9 bm. o  godzenie 10 rano 
pod d y r e k c ją  BoiesLawB W a l lek--W ale w sk i-go . 
s z e - tg  kolend w  now ym  kośc ie le  OO. Jezu jw 
p rzy  ul. Kopern ika.

C Z Y T E L N IA  A K A D E M IC K A  IM . Jł M ICKIE-- 
W IC Z A  u rządzą pod protektoratem  w o iew od y  d ra  
r^tlech iogo. rek to ra  d ra  N ow aka , gen. Osińskiego
i i  sali T w a  Roln . plac Szczepański 8. dnda 4 
lu tego zabaw ę taneczna. D tca w y bo ro w e  zespoły

m uzyczne naprrentian. Zaproszen ia  w yd a je  sic 
cod zien n i" pom iędzy rrodz, 5— (> w ieczorem  Za-- 
rzad/te dorru rkadem ick iego . Jablonotyskich l 1?.

K O M U N IK A T . W  Zv ązitu art. polskicli ..Dom 
a rty s tó w 11 otwaj-ta now a w ystaw a. U dzia ł w niei 
b iorą  Bukowski ś!t.. Bukowska. UzarliAw^ka. lim  
rek. Jakut w\-stkŁ. Józefczyk . K ow a lsk i. Ja> 
lachow sk i. Ptnkasów na. Stachow /ki. SlasiaK T o r

O Ż W Ł O K I B O H A T E R A , W  dniu 2(> bm. odity.- 
ło  ote posiedzenie kom itetu  sp row adzen ia  zw łok  
sp_ icpt. L eg. f e  k ? z v c a r u d z  i ńs.k i ego. poli.głego 
w  1915 r. w  p a lk ach  *. M oskalam i K om itet o  od 
p rzew odn ic tw em  ,. rof. B rzez iń sk iego  nosuuiov.il 
w zn ow ić  sv.ą  d zia ła lność, popu laryzow ać 
tlans im ię  bonatera zasłużonego w n a r jd c  vern 
o rgan izow an i u n i  odzieży , nadto zb ie ra , int uisys 
wmie sk ładk i, aby iakn a iszybc ie i spoczęły zw łok i 
w  K rakow ie, gd z ie  po leg ły  w ych ow yw a ł sie i 
ksz'ałCK w  patryoiy/.m ie s ieb ie i m łodzi-d . Kom ii 
tet p.-ócz prezesa stan ow ią  p. Janusz D ym ek, i 
R. U rlot I-eroch

K IN O  W A U K U W O eS ŻK O LN E  M U Z E U M  P F Z E  
M YŚ LO W E G O . W  soboto o god z in ie  5 ponol. od, 
bodzie się o tw arc ie  k ina M uzum  przeuu  dow ego  
tStiiolensk Ili k tóre poyysinto sraran iem  D vrekcvi 
M uzeum  a  przy  pom ocy T M  CA prz.ez d o s ta rc zę  
n ie  aparatów  i  i-o irzebnych  film ó w , oraz Tow a* 
ityst\w i polskodruitcuskic-RO. v\ .vświ*Utuio beda 

obrazy z zakresu techn ik i przyrody, przem ysłu , 
sztuk, rzcm io.d. lo in ic tw a  ilfl. P rogratn  kina Mu* 
z  jud i na soboU d n ia  28 i n iedzte ie  29 bm. fw  
sóboie <- godz. f  l}0 yyiecz.. w n iedzieły  o gy?dz. 6 
i  7‘30 yyicczd: \V ulkant Japottii. O groa  Zoologu  
czpy. W ydobyw an ie . soli. W  górnych  sferach. 
W y rób  naczyń mcuah.wyeh. W y rób  p o iczoch . U* 
żytkoyyanie sit wounyclt. N ara zie  k ino  M iiz e jm  
w yśw ie tla ć  będzie chruzy c godz. ti i 7‘30 wie.:/,, 
ty lk o  w n iedzie l v suLotł.

( t j  N iE  P R Z Y J Ą Ł  ŁA PG A Y K I. W ład ze  w o jskow e 
u ic ly  i odstav iły  do aresztów  pod „ te le g r a fe m "  
Jakóba A ren a  F ryd ry ch a  lat 24 z W łosswzo.yoi -.v 
v. K ongresów ce k tó ry  psiłoyyai p rzekupić choru# 
żegu B abrn ia  kw ota  35.000 m k. celem  uzyskania 
d etnob ilizacy in ei k a i lv  d la  sw ego bra.la B ew en i 
Babrai w ręczona mu kw otę z ło ży ł u sw e j prze* 
łożonej w lacizy i  spow odow ał a resz low au le  K ry , 
dryeba.

f t )  P O u  B . Wc7-oraj w ieczorem  zaw ezw ano 
straż pożarna na ul. M azow iecka  na N ow e i W s i, 
gdz.ie yy m ieszkan iu  u. L iśn ik ow sk ięgo  zapaliła  
sie śc ianka dreyyniaita od  rozżażoneao p ie c a  *.*» 
gic-ń uo k ró tk ie ! akci i in tow n icze i ugaszono.

m  O S Z C Z ió ń lfĄ jĄ C Y  2 L B R A K . W czo ra j aro.- 
sz low a ła  poltcyw w ul. k a rm e lick ie j za  nn.tretne 
żeuranio h a z iu n e iza  B iliń sk iego la t 59, z z lw o *  
dtt k raw ca pochodzącego z źó&dwórza po w. Prze* 
nu siany. I :r i v  ; n u z icw a iivm  zna leziono książ-ecz* 
ke k " y  os/rzcdńości na 11.934 tr.k. g/ tóu ke 311.K 
mk.. 13 koton  atC irya^lM ch w srebi/e i pierścio* 
nok z lo ty  ze szm aragdem  co tlo Dochodzenia któ* 
rego  tlotnaczy sie n icinuto. K w ąta  złożona na 
ksiaz r  :ke kasy Krszczi diu 'ści s tanow iła  «-iosz<3tte* 
dzony gros-. Bilińskiego:, zaś g rtow kn  307i mk. 
pochodziła  z iednodn ioy (g o  zarobku żebraC7,-go 
ron tu iac tgo  .sio w idoczn ie  len iei od zaw odu kra* 
w iec ka ego.

(th T A J E M N IC Z A  D A M A  I  T A J E M N IC Z E  B I* 
Ż U T E R Y F . Dosz.Ur (h> w iadom ości po licy i, że w 
Krako-wie ptz.eLiyua od k ilku  dni pewna m łoda, 
w y iw orriiu  uhiaitc kobieUi, któro u w iia  sio po 
pierw sz./rzedntci !.iiv\ ian iia ch  i sprzedaje biżu* 
tery e podejrzanego pochodzenia .,Jo lic vA  po dłuż* 
sz tn śledzeniu IniUannićzei dam y. a resz tow a ły  ia. 
Jak s :c uka.zctło jest To r le ia k n  H elen a  Schicho 
lat "JO 7. P rzem yśla . In dagow an a  w  ś ledztw ie  ze* 
znała, ż.e gdv  by ła  „u irod n io n a  iako szw aczka  u 
f-.lzi ó .r iille row e j w e  L w o w ie  skrad ła  na iej 
szkodę zloty dam k i  zegarek  w ysadzany dyumen* 
ratni branzolete ?:iohi łań cu szków !" d w a  złote 
p ierśc ion k i i  gotów ko ŁO.OOd m arek, poczein zole* 
glu. do K rakow a. Od aresztow anej zdołan o ode* 
brać jeszcze 2 p ierścionki. reszJe b iżu tery i inż 
storzedała.

Z M A R 1 Ł  4i> W a n d a  z  Epslo łnów  d row a 
S ch la n i v «  zm arła  w czo ra j w  K raku w ie. prze* 
żyw szy  lat 27.

Telegramy.

w b rew  w o li m ęża. 
p ostan iu ,ił zab ić żo- 
stobie odeb ra ł życie

- i

ŚTęcy.
wy#

gra*

KRONIKA LWOWSKA,
(T elefonem  oci naszego korespondenta).

U K R A IŃ S C Y  B O L S Z E W IC Y  D Z IA L A J A . W ed le
o trzym an ych  w iadom ości z kół ukraińskich , u* 
kra irska. o rgan iza cya  bolszew icka w eszia  w  ]>o* 
rozum ien ie  z robotn ikam i we L w o w ie  i Borys!,y* 
v,iu P oczą tk iem  ,tego jest w iec  robotŃ ików' ub. 
niedzjkdi w o L w o w io  b tz porozu m ien ia  z P P S , 
na którem  p rzem aw ia ł poseł Łańcucki.

S K A Z A N Y  2 A  B E S T Y a ł S T W O  W O B E C  PO* 
L A K Ó W  Odbyła aię tu ro zp raw a  p rzec iw  b. 
szp iegow i ukraińsk iem u Janow i B ierze, oskarzo* 
nemu o hestyo.sk ie trak tow an ie  P o la k o w  oraz 
kradzież. B ierz został skazany nu 8 m :es ‘
7. powodu ('dsiecizr-nla w  areszcie śledczym , 
puszczono go na wolność.

S Z A J K A  B A N D Y T Ó W . U l  d łuższego czasu 
su jo  >w ftbry s ław iu  j  ok o licy  sza jka  bandytów  
uzbrojonych w gran aty  i oczne i  karab iny. \V Bo* 
rysław iu  okrad ła  ona Kołtun*tqjina. zab iera jąc 
700 tysięcy, oraz koło B orys ław ia  szy ukarzą 
Spreissera  na 200 tysięcy. Dwóch człon ków  sza:':i 
aresztow ano, trzeci tu% sziowanv został w  grudniu 
nb. roi^u.

Karnawał krakowski.
(tt R E D U T A  P R A S Y . KomMet zaw iadam ia , że 

osoby, k tóre  zg łos iły  sie tx zaproszen ia  w  ubie* 
głyrr. tegodn i. . m tisza  z ja w ić  sie po b ile ty  w  sc* 
bote tub n iedzie le , w  p rzec iw n ym  bow iem  razie 
zam ów ione b ile ty  beda odsprzedaw ane od  ponie* 
d z ia łk o  inny,’ i 'zg łasza jącym  stie. Sprzecież Ifcile* 
łów  odbyw ać sie „ed z te  w  następu jącym  porznd* 
ku w red ak ry  j .JCzasti11; w  soDotc od  4— 6 w ie* 
czortmi. w n ied zie le  od I I  — 1 w  poludnio. w  po* 
idedzia łek  Ht.ś ,xł god zin y  4— 6 w ieczorem . A trak  
cva r edu ty  będzie w ystęp calegc ba letu  m ioi* 
skietto teatru O pery i O peretk i. O pó łnocy  na 
śiodku  w ie lk ie i sali S tarego teatru  od tw orzą  ar* 
w śc i balet pt. ..Obóz cygań sk i11 Szereg  in m c h  
tiiiespodziank zapew n ia  reducie n iew ą tp liw e  powo*

1 R E D U T A  W I0 Ś I/ A R 2 Y . na k tóre i w  ub. roku 
znakom icie  «ic  baw iono, odbędzie  sie d n ia  U  lu* 
tece w  spory a ln ie  ozdobione*i i ośw ie tlon e j sal 
•okuła. Zaproszeniią w v c a ie  codzienne k om ite . na 
urzysiiin i w ioślu rsk iu i oLok  inostu Zw ierzyn iec* 
ki: go. 1 rzygotow an o stj e fek tow n e  n iespodzian k i.

W IE L K I  B A L  M A S K O W Y  W  S A L A C H  A S ’  
N A  V/ÓJ!iKOW EGO pi i będzie S’ę  d z iś  w  soaots 
28 bm. pod k iyrow riidtw ctn łtaletmŁstrza d. Jana 
Cośor*k iego. 'L powodu zg łoszen ia  yyielk iet ilości 
orv.ginaiu.vth m asek i licznych  niospodzdar/k bal 
zupowirfłtiK -sie św ietn ie . O b fity  bu fet yye w ła »u ym  
za*zadzie.

T Ę  C ZA  W  N O CY. Fenom enalne z ja w isk o  beda 
m ogłi og iedać  iw ltra n i. k tórzy  w yb iera  sie na 
bał ativstóvv teo iru  S łow ack iego  p ro jek tow an y  w  
ko lo rach  tęczy. B a le  te  m a ia  in ż usta loną opi* 
n ię, naiwe^fclszych. na idystyn gow ań szych . gdyż 
itatronu ją un a rcym is trzyn ie  szyku  in try g i bało* 
w e i —  nasze artystk i. Bal tegoroczny odbędzie  
s ic  w  siiłnch Stareao teatru 18. lnteao. K o m itn  
p rzygo tow u je  ■ na ie n >:• n ieb yw a łe  dotychczas 
a trakcve i n iespodziank i. znczvixaince sie iuż oa 
sam ego w e jśc ia  gośe, na zabawę. K ażdy z nich 
o trzym a  n ie zw yk ła  i  TK3irtvs<o",a podn ietę h ifino* 
ru i dow cipu . ułaTwia.i^la zabaw ę pod m aska. 
Osobne , grono naidowcior.iotsz.yeh hu m orystów , 
będzie u dzie lać  u lieśm iałym  *>crad fent.rvgovania 
masek B u fcr urządzony bedsie n;i spcsóii we* 
nec.ki.

Dyrekcys Oddziału Tow. Ubezpieczeń 
na życie „VARSOVIA'‘ 

w Krakowie, przy ul. Siennej L. ?
kcm im iku ie  Rnielszetn i ze w godzinach urzę* 
dow ych od 8 do 2 30 p rzy jm u je  zg łoszen ia  ubez* 
p ieczen iow e oraz u dzie la  stronom  w bz«[k ich  iu* 
fo rm acj i v spraw ach ubezpieczeń na życie. U czci 
wi. zdoln i, chętn i do p racy w  d r ia le  akwnzycci 
panow ie tak zawociow^y. iakoteż ludzi n ow i w e 
ntr/.ysfkicli m iast acli. maas-rrezkacł* i cer.tracii 
przcTi\vs łow ycfi 7acliodruei M ałopolsk i i Ślaska 
C ieszuysk iego beda P rzy jm ow a n i na nader korzy* 
■tuych w am ok ach . S zczególn ie  dobrze w id z ia iii 
hędu panow ie nkwazytoi ow io  lv ch  Tow arzystw  

zagran icznych , k tón -m  \Vtac.ze o d ie lv  u rzvw ile i 
ak w izycy i.

Nota polska do Ligi narodów. — Senat gdartski nic, wpuszcza do portu
statków i transportów Polsku. — Tajemniczej 

rządu polskiego.
instYUkcye. — Protest

Warrzawa (PAT). Delegat rzędu RzEczypoopo ’ 
lrtejpoLakiej, .prof, AsL^nazy, przesiał prezydieii* 
tow i Ligi Narodów pOn'źszę notę:

M a m  zasECzyt n a ju p rz e jm ie j p r z e d ło ż y ć  W a ­
szej E k s c e le n c y i o r a z  c z ło n k o m  Rmay następu

ję.cą, sprawę:
W  nocie mojej z dnia 5 cze-wca 19‘>I noLu 

prztdłożykeir Redtzie Ligi wniosek, sformułowa* 
n,y w 6 punktach, a zawierający minimum gwa- 
rancyi, nieabędn; ]cJh Uol-sce dla zapewnienia wol
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ne^u dostępu dd mw** oraj; prawa importu i 
eksportu przeiz Gflaiiik towarów wszelkiego ro­
dzaju, nłe wyłączają*. maitery«Łłó»v woj en n] ch, 
prawa wyraźnie zastrzeżonego tiak tatom wer» 
Salskim i konwencyą polsko g>clmńską. Rada Li­
gi zajiirt>waia stię. tą sprawą J cftociaż nie dopro» 
wadziła do jej zrealizowania, niemniej jednak 
nznaia nagło ,6 i słuszność tej sprawy. Tak więc 
Rada .a zebraniu dnia 22 czerwca zadecydowa­
ła zgodne z art. 20 komwencyi, że rada poctowa 
będzie zobowiązana wydać wszystkie potrzebne 
zarząidEema w cela aa doććuczynienia wszystkim 
potrzebom Importu i eksportu, przeznaczonego 
do Polski, względnie pochodzącego z Polski. — 
Niemniej oczywistem jest, że w zgodzie z arty­
kułem 104 traktatu v er lskiegi oraz artyku* 
łem 20 konwemcyi, nie może być mowy o wyalu- 
czeniu jakichkolwiek towarów z pod i-wguły o- 
gólnej i ograniczonego t rawa dowoizu zapew* 
nionogo Polsce. Władze wolnego miasta Gdań 
kaa nie przestają ji di ak stawiać równie zawalą 
tcg° jak lezpodSiiwnego opora do wprowadw- 
ma w iycie decyzyl Rady z dr.la 23 czerwca 1921 
roku.

Sonat wolnego miasta Gdań ka, uważając wf 
docznie, że rada porła służy główaie Jako in­
strument, przeznaczony do pozbawiania Polski 
praw własności i administracyl, przyznanych 
prweto trfuktart wer®Uski, wydoje się mieć na ce» 
Lu sprowadzeni© rady portowej do roli czysto 
iluzorycznej, pozbawiając ją  wszelkiej kompe 
tencyi i własnego organu do podlania jej cml- 
koiwicie władzy uirzędów gdańskich.

Pożałowania goilnem jest, żo niektóre m0ty= 
wy decyzyi wysokiego komisarza wydają się 
popierać w pawnej mierze pretensye Senatu. 
Jeszcze bardziej pożałowania godnym jest taict, 
że postępowanie arbitralne najwyższej władzy 
gdańskiej wywołuje konsekwe-aye najbaidziel 
niepożądane i inspiruje podwładne władzo i 
nieświadomą ludność miasta. Wobec tego wi­
dzę się zmuszronym w imieniu rządu polskiego 
Ido pdounia energicznego protestu przeciwko 
taiLieiuu stanowi rzeczy. Nic banifeiej jaskrawiej 
przoui tawić nie muże cli-amu .eru nnaTego sira- 
wy, Jak incydent, który dila informacvi .p*7jwa« 
Aum sobie przred«sta\vić Radnie w krótkim  eks 
pose:

Tu. note przytacza fakt następujący:
Oto dnia 15 grudnia, a więc w tydzień po wy­

daniu decyzyi wysokiego komisarza w spnwie 
transportów maieryałów wybuchowych do P. h 
eki, dostał powiadomiony pjvz; dem* rtulj por­
towej o oczekiwańem przybyciu okrętu belgij­
skiego „Gaidja“, naładowanego mnt^rya^em wy­
buchowym dla kopalni węgła w Polsce. Szef 
pilonów w Gdańsku, zapytany p -ezyde-nta
redy portowej w tej sprawie, sprzeciwił się wpiy 
n ąclu tego statku do portu mając "  yiaźny za­
kaz policyi gdańskiej (paitrz tniżei). Po dłuższych 
dopiero pertrak4aerach ?enet cdnń-ki zezwolił 
na wpłynięcie sbetku <Jio jiftrtiu. atoli wtedy przy 
wyładowywaniu wybuchł niespodzianie strajk 
robotników z przyczyn do dziś dnia osłoniętych 
tajemnicą, wskui&k o yo wyładowanie przesył­
ki uległo znacznej zwłoce \ narażone Po] kę na 
znaczne koszta.

Obowiązany zatem jestem oświadczyć. — pi* 
aze dalej nota prof. Aafcei azego, — w formie 
jak ra j bardziej stanowczej że w wyżiej wymie­
nionej sprawie Polska Jawnie została pozbawio­
ną twoich praw, zagwarantowanych przez tra* 
J-taty obowiązujące i mam ziasizicizyt przedłożyć 
Radzie uprzejmą prośbę aby zechciała wydać 
potrzebne dyspozycye celom unierrtoźMwrftr,,ia w 
przyszłości nadużvć tego rodzaju. Incydent bo­
wiem zacytowany rle jast odow bniony, zdarzmy 
się one na ler czt&sbj w czasie wojny z bolszewi­
kami.

Taki otair meczy może nu ileźć wyiłómacsenie 
tylko w fakcie, że wszelki* prr*pł*y ba kia łów 
1 bonwenoyi. oruiz ltizoluicyi Rady I Igi Nfurodów 
pozostają martwą literą z powodu upartej op*> 
zycyl senatu wolnego miasta Gdańska,

Gdyby w pwyazłości podobne wypadki miały 
*>ą powtć ~yć, rząd polski Jeot zdecydowany 
zrobić ulytak s psa w, które przyznane mu zo­
stały rezolucyą Rady z 22 ozaiwca 1921 Jałinee 
3 h) i zażądać dopuszczanie do portu gdańskie­
go robotników polskich. Proszę przyjąć, Paule 
Prezydencie, zapewnienie wj soki ego powiuż..mia. 
Podpisany: Askenazy.

Komunikat komendy pltotów.
Do ipsna prezydenta Brdy portowej w Gdbfi*

sku. — Otrzymałem od p. prezydenta policyi w 
Gdańsku wyraźny rozkaz oieiwpuszczenla >lo 
Pontu statku „Gamja“ , naładcwanjigo materya- 
lern wybuchowym. Podpisany: WunderiłcŁ.

Wojewodą lwowskim p. i r l r r n g e f f i1 .hU.iOftl
Lw«w. (Teł. wł.) Jak się „Gazeta Wieczorna" | (Odnośnie do ustąpienia p. Grabowskiego

dowiaduje, wojewoda, G/abcwski ustąpił Na- j patrz artykuł na str. £ pi. „Wojewoda rod o-
! stępcą jego jest p. Stanisław Srokowski, kon- i słoną karabinów maszynowych". — Rod.),

nul generalny Polski w Kłajpedzie. I

m  bl
Sprawozcianie o przebiegu rokowań na kom*syi spraw zagratiicznych. — 

Objęcie terytoryów G. SląsKa w końcu kwietnia.
Warszawa (teł. M.). Dzisiaj odbyło się gosie- j Wasserbergera o sprawie ucłirony tnnisjszojei 

dzeaie komisyl spraw zagranicznych, w obrono- narodowych wynika, że Niemcy dążą  z 
ści dvrektora, departam entu  po lityczn ego , Au* ' du na tw arde  i w yrob ione s tan ow iiko
gusta Zaleskiego, ^zeN-cdnlezącego delegacyl 
pokskiej do rokowań górnośląskich. Olszowskie­
go, oraz p. Wassernei g. n . M. S. Z. zdaiwało 
sprawozuanie ze stanu rokowań w sprawie ro­
kowań gospodarczych i mniejszości narodo* 
wych. Nie boz-pewnych crudnoici zostały zala- 
twtore sprawy kolejowe, natomiast sprawy jlo- 
ktiyfikacyl i wodne znajdują sią w zawleczeniu. 
Bardzo ważne prace komisyi walutowej, które 
dotyczą umożliwienia dopływu waluty nkroio* 
ckiej do terenów polskich na Górnym Śląsku, 
są w pełnym to k u  Niemcy postawili żądanie, 

jj aby możliwie sprowadzo. o jak najszy bclej wa- 
j lulę polską. W  fiomisyi celnej nastąpiło poirozu- 
s mienie bez większych trudności. Z referatu p.

ze wzglę* 
swyć.i

ziomków — do jak raj większych pław dla 
mniejszości narodowych. Zakończonifc rokowań 
polsko-niemieckich nastąpi z końcem marca. 
Termin ratyfikacyjny trwać bzdzie Ue dużej, 
jak swa tygodnie. 2 kouc< n kw-fcln a nost p* 
objęcie terytoryuw poiśkich <na Górnym Śląsku 
rrzei nasze v i adze.

W dysKUsyi zabierali głos g*p<=cł Lcewen^tcjn 
w sprawie waluty, poseł Śliwiński, zapytując, 
w- jakiem stadyum znajduje s,ę s»; lawa organi- 
zacyi władz, oraz pcs. ks. Lubelski, domagając 
się uniknięcia jui^sdykcyi arcyljiiskupa wrocła* 
wskiego dla polskiej części Górnego Śląska. U- 
chwał ni.e powzięto żadnych, ze względu na to, 
iż posiedź©’ ie miało charakter inform myjny.

(PAT) Warszawa, 27 stycznia.
Kwestya wyboru marszałka sejmu wileńskiego 

jest tematem nieoficyalnych rokowań między stron­
nictwami. Rokowania te dotychczas nie wydały 
rezultatu. Oprócz wyboru marszałka przewidywa­
ny jest wybór trzech wicemarszałków. Liczba se­
kretarzy nie została jeszcze ustalona. Otwaroie 
tejmu nastąpi według ostetniego dekretu dnia 1
lutego po nabożeństwie. Posiedzenie o t w o r z y  prze­
mówienie prezesa tymczasowej komisyi rządzącej 
Meysztowicza. Po przemówieniu odda przewodni­
ctwo nestarszemu z posłów witKien arcybiskupo- 1 
wi Hryniewieckiemu.

Sekietarzem będzie najmłodszy ż posłów. Arcy­
biskup Hryniewiecki po przemówieniu odda prze­

wodnictwo kolejnemu pod względem starszeństwa 
posłowi. Koła polityczne przypuszczają, ie  na tein 
pierwszem posiedzeniu przyjęty zostanie prowizo­
ryczny regulamin, doaonany zostanie wybór mar 
sza ka oraz wybór komisyi weiyfikac\ jnej, regu­
laminowej i politycznej. Komisya polityczna zaj- 
mie się bezzwłocznie opracowaniem formuły oize- 
czeniowej.

W drugim dniu pracować będą komisye orai 
obradować kluby. Jak przypuszczają, focmuła oize- 
cznniowa zawierać będzie: 1) wyrazy hołdu dla 
wszystkich, którzy przyczynili się do wyzwolenia 
Wileńszczyzny, 2) stwie.dzenie, że panowanie ro­
syjskie zostało usunięte z Wileńszczyzny, 3) wła­
ściwą formułę orzeczeniową.

I I M I

Cziczerin po stronis Lloyd Gecrge’a
N0vy Jork. ^AWj Moskiewski korespondent 

,.New York Times" donosi, z o Czicznrin o- 
świadczył v wywiadzie z jk»wyższm korespon- 
■dent-ein, żc na kontarencyi w Genui będzie Kd 
trrymywał d?ienfa angielskie do rewizyr pro. 
gramu repancyjnejo, a taKże żądenia L. Ge-

orge‘a co do systemu dyplomacji otwartej Czl- 
cńerin.wychwala gorąco L. George‘a, którego 
uważa *a najszczerszego przyjaciela s~wdopli,
Według zapewnień Czicztrin#. udadzę się prócu 
niego do Genui komisarze spraw zagranics 

, nych republik sowieckich, Ukrainy i Kaukazu

Gstre stanowisko rządu Rzesz; wobec kolsjsrzy
Berlin, ,PAT; Minister komunikocyi Groener . ,vlo zapowiedział oddanie pJd sed 1 

odrzucił ulłim* fum kolejarzy i w ostrej od&z- ’ kary na tych, którzy porzucą pracę.
*    —   n ---------------------------------------------------------------- TaaaEsiiSBBa

surowa

Niemcy nie wydadzą zbrodniarzy wojennych
Oświadczenie rządowe w parlamencie Rzeszy, — Kanclerz Wirth Dclem • 
żuje z Poincarw'm. — Do Genui idą Niemcy z hasłem porozumień.a. —

Pojednawcze dążenia Niemiec.
Bt*lin. (PAT) Na wraora j^zom Jznmiu 

parlamentu Tanol&ri dr Wirth v y f iM  <H 
świadczenie rządowe. Na początku swego prze­
mówienia omówił kanclerz oprawy dotyczące 
kwest) i odszkodowań, którą nazwał ośrodki,en\ 
wszelkich problemów polHykl zagranlezm] i 
wewnętrznej. Program, którego oaządata od 
Niemiec Komisya repai-acyjna, już Jest przygo­
towany w formie wielkiego memoryału zo 
szczegóiowemi objaśni omami. Na konlcroncyę 
w Gciiut udMzą ślą Niemcy * haósni porozn- 
tnitnia m-ędzy wszystklomi norodami. Następ­
nie wystąpił k-jacljrz przeciw mewie Poinca. 
rego. Kancltrz przypomina, że od difta przyję-

ey iC08 milionów* marek złotem oraz 120 m ilio­
nów marek zł. w towarach. P. Poincare .Jzi< 
za daleko w swych zarzutach, gdy twicr izi, i* 
Ni lncy ni< chcą płacie i wzbogacają się na 
szk o ij interesów' francuskich żc sfsfteirmlycz- 
nie zmniejszają dochody państwowo, że mają 
u siebie iwdatki mniejszo, mz we Prancyi, że 
świadomie dążą do ba-nkimctwa paftM\v«śvefO 
W ypełniając żądanie Komisyi Rop • racyjnoj. 
prz:ds>tawią N-emcy swojo poiożonie Tna.i-owc 
i gukpodai-cze. żiapc w nionie Polncac^go. że 
Francya nie żyw i uc-ucia zemsty i nienawiść: 
i  nie kieruje się szowinizmem może oi:*udrić 
pewne naJziejó v Niemczach co uo alog*

a a  ultimatum londyńskiego wpłaciły już Niem- j ułożenie cię stosunków-. KancJerz jcdi.ak stwuci
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dra że trudno sająć w tej sprawie sianowi&ko 
optymistyczne wobec stanowiska zajętego puzoz 
Frnncyę w sk ra w ie  sądzen ia  ł. *w. zb rod n ia rzy  
wcjoanych. Kanclerz wyraża nadzieję, że Rada 
Na-jwy_-sza nic zażada wydania tych opłf&Upo- 
nych. Krąd n e ir ic e k i n ie  m óg łb y  b o w iem  w  ia -  
d n y w y p a d k u  w b rew  stan^w^sku sw cęa  k ra ­
ju  tego  t ! d an ia , ż a d e n  rzą d  n m iec-
k i n i^ d y  się n ie  7g o 4 z i na p rzym u sow e  w y d a ­
n ie  oskarżon ych  Jeżeli rząd francuski chce ul­
żyć tej kv.esi.ju. jako sposobu do wywołania sy- 
tuacj i, pozwalającej na zastosowanie gwaran- 
cyj i sankcyj. to zwróciłoby się to w skutkach 
przeciw dążeniom do porozumienia. Odpowie­
dzią. rządu nicm.eckiego na wszelkie zarzuty 
irłsj v.o:i będzie stwierdzenie swych pojednaw­

czych (?) żądań p rzez  szybką  Odbudowę Zulii- , 
czon ych  te ry to ry ó w  francu sk ich . Rząd niemie- j 
cki uznaje konieameść cdbudowy Francji i 
N iem cy  są go tow e  u d z ie lić  Fraucyi wszelkiej 
sa tys fak cy i. W celu uregulowania finansów i 
niemieckich, rząd niemiecki wniesie projeKty, ■ 
zmierzające do powiększenia podatku dochodo- ! 
w ego, zmniejszenia wydatków i zt edukowania . 
deticytu. Kanclerz charakteryzuje zawarty j 
wczoraj miedzy stronnictwami kompromis w 
sprawie podatkowej. Dochód z tych podatków 
podniesie się c 55 mii.orów na 100 milionów 
dotychczas otrzymywanych. Pozyo^ka pray mu­
sowa w w’y sok ości 1 miliarda która przez trzy 
lata nie oędzie oprocentowana, dostarczy środ­
ków niezbędnytli dla gospodarki państwowej.

P O  Z A M K N I Ę C I !  K R O N K I .

i i l a  d o m t o  Stanisława Prnoyszsw s^itias.
Wczoraj późnym wieczorem nadeszła do Kra­

kowa dej-eeca, donosząca że Stanisław Przy- 
bysi.-wski ciężko zaniemógł. Wskutek tego ule­
gną Leż odroczeniu zapowiedziano uroczysto^si 
jubileuszowe w Krakowie.

PR -
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to utaili

W arszaw a . (Tel. M.) N a  posieeremiu piątko­
we m Sejm  uchwali] nowelę do ustawy o ogra­
niczeniu sprzedaży napojów alkoholowych. N o ­
welę tfiirwalo.no w  trzecir-m czytaniu wszyst­
kim i 'ii0.?ann. z wyjątkiem  mieszczańskich. Po­
seł W rćirlt ó/ekt (Stron. Miefi:?.cz.) trw a! dzielnie j 
na swom stanowisku, walcząc do ostatniej 
chw ili i u falował uzyskać poprawkę do nowej 
noweli rzą lowej. Popraw ka ta została odrzu­
cono, jak  niemniej carzu.com ru został wniosek  
pasła  Wróbdcw&k.ęgo w  .sprawie odroczenia 
turni nu redukcyd ko®cesyi go-spodnio szynkar- 
ski-ch na terenie M ałopolski do końca 1925 ro­
ku. U staw a o ogranie; cniu sprzedaży alkoholu  
wejdzie w życie bezpośrednio po ogłoszeniu w  
dzionn ku ustaw.

W ar ta-*a (PAT ) Sejm przyja? w trzonem pp> - 
ianiu noweli usiawę o ograniczenia sprzeda"'/ 
napojów alkoholowych.

Następnie Sejm przyjął ustawę w przedmio. 
cle upoważnienia osób, uprawiających dŻfYułi 
ziemi na cudzych gruntach w województw uch: 

nownrouzkiem, poleskiem, wołyńskiem do u t f ;  
tkowaiiia uprawianych przez nicli gruntów i 
zajętych pomieszczeń.

Przj stopiono do dalswego glosowania nad u' 
stawą o państwowe] błużhle cyw ilnej

OtoMowano najpierw nad artykułem U o e* 
wansie. Przyjęto dwie poprawki rządowe. Pierw* 
sr.a z mcii postanawia, że przesunięcie do wyż* 
szego stopnia płacy urzędników następuje tylko 
w  razie, gdy urzędnik albo funt > onaryusz niższy 
ma kwalifikaeye przynajmniej dobre. Druga po* 
prawka zastrzega, że rada ministrów określi do 
jakiego 'stopnia ełużbowego względnie stopnia 
płacy ostatecznie może być posunięty funkeyona* 
ryusz każdej kategorio.

Przyjęto następnie, ze w ciągu dwu lat od 
wejścia w życie ustawy usUile^lń- urzędnika i 
funkeyonaryusza niższego, może nn.sinpie tylko 
:a  zgodą prezesa Rady Ma ni st rów j ąiiniisftra 
skarbu. Całą ustawę przyjęto w drusiom czyta.- 
nliu. Trzeci czytania usławy odłożono do nastę-. 
puetjo posiedzenia.

Przystąpiono do .sprawozdań'a komisyi oCwla* 
towej o projektach ustaw: O zakładaniu 1 utrzy* 
mywaniu publicznych szkól powszechnych, oraz
0 clchudowie p iblicznych szłóI powszechnych.

Po dluższ.oj dyskusyi, w której zabierali głos
ppj ks. Sykulski, Mierzejewski, Piotrowski, 
Scbinpcr. podnosząc potrzeby szkolnictwa powsze* 
cbiiego, konieczność otoczenia opi/ką nauczyciel* 
sv.\o. oraz zachęcania młodzieży do wstępowania 
dr. ? cmi nary ów nauczycielskich, wreszcie zajęcia 
się s|.ecyalnie sprawą szkolnictwa na kresach —
clio u'.Ławy F*ry]ęto.

Nnsiępne posiedzenie we wtorek.

Oetlatsk do poborow urzędników
m rr.zaw a. (T e l. M .) R ząd  ro zs trzygn ą ł, aby 

ra  ;:cd 'taw ę  ob lczeń  50 prł»c. dodatku  d la  u- 
rc-ińmśrćw wziąć p o łow ę  poborów  za m in  ac 
■;• ły  L>. r. D odatek  o trzy m a ją  w szyscy  u rzędn i-

[ i rzy pełn ili służbę przed. 1 stycznia 1921.

Redukcya ministerstw
V . rs:awa. (Teł. M.) Komlsya konstytucyjna

uła rząd, aby  w najbliższym  czasie o- 
.• .ę- w  spraw ie zniesienia m inister- 

,i robót, publicznych, poczty i telegrafu oraz  
. . . : a publicznego.

i a  m i t o m  -
Warszawa. Teł. M.) Nowela "tądlowa, o o- 

• lokatorów pozostają w  dalszym  ciągu  
P. Fedorowicz, kRk ego wybrano  

cźfcsl* jego nieobecności, ośw iadczył katego­
rycznie, iż wyboru nla przyjmuje. Czynione są [1      _ . •

próby, celem nakłonienia posła G rzędzie i ̂ kie­
go, do zatrzymania referatu.

Ordynaci a wyborcza czeka
Warszawa. (T i. M.) Orclynacya wyborcza do 

Sejmu i Senatu nie została dotychczas zała­
twioną z powodu chorob; referenta d ra  uuZłf.a. 
Istnieje wojekt psioczenia referatu innemu 
posłowi (iz kola , P;uftt“). 1T awdoń-odobnie refe­
rentem tym będzie poseł G rzędzielsk*.

P .  Z a m o y s k i  u  P o i n c a r e g o
F«*ryż. Ł )W ) Pierwsza audyenc.ya posła pol­

skiego lir. Zamoysliiejo u Poincare go trwała 
dość diugo i nos iła  ch a rak te r  serdeczny. W 
cza.«ie rozmowy poruszane bvły spra.w , aktual­
ne, ąnc-cyalnio' zaś k w es tye  do tyczące  kon fe - 
r en cy i g em ień sk ic j. Zamoyski wyniół jak naj­
lepsze wrażanie, o uczuciach Poincarego wzglę- 
■dein Polski.

Handiowa umowa poi&ko francuska
W a rsza w a . (Teł. M.) Kola rzędowe otrzymały 

wiadomość, że podczas ostatniej an d j oncji, jaką 
miał poseł polski p. Z a m o ysk i u p rez. pu  nca- 
rego, ten ostatni ośwćadcuył. iż ma nadzieję, że 
u m ow a  h d a d io w a  poK kO -iran cu ska  zo s tan ie  
w  ju k n a jk ró ts zym  czas ie  podp isaną.

ś i  *
i  i

sporządzoną pod kontrolą lekarza-speryalisty, nleustępując8 
najlepszym wyrobom zagranicznym. Do nabycia we wszyst­

kich periumcryach, drogucryacii i apiekach.
Wyłączne zastęp3łwo na Malopolskę1 8' fc6

Polfti Mmi M g f — mira iw. Jana l. U

K r a k ó w ,  2S s ty c z n ia , 
(stm .) S ta gn a c ja  na ryn ku  p ien iężnym  kra* 

kow sk in i ciąsięgia cliyi>a w czora j sw ego „m axi* 
m u m ' czy tez „in iiu inu tn '’. W szystk ie  obroty  ra* 
zom  z w a lu tam i : pap ieram i dy w idendow em i
e fek tyw n ą  tran sak c je  w yn ios ły  łączną sum ę mo* 
że ćw ierć  nu liona rr-arrk. W  ruchu by ło  ty lk o  
trzy  gatunki akc\j. T endencya  była zniżkowa za* 
róu no d la  w alu  jak d la papierów .

bełta krako^Blta z 2'7 stycznia
»Vaiuin marnOoa

!; I13I31U8 Iiai 1..0I I
ia.ni urudr

iiem grzuir« weinr

u r iw s i i iw ie s o  w  P o l f ę
Warszaw^. (Teł. M.) Rząd zatwierdził tym­

czasowy s>tatuć organizacyi kościoła prawosła­
wnego w Po-Lsce. Na czele kościoła tego stać bę- 
dizie egzarcha, którego funkeye obecnie ob 'jmie 
arcyb.skup warszaw siko-chełmiński Jerzy.

Anierifss o p i a  S15 redaktri armii
N o w y  Jork . (AW ) Frezydent Hairding opiera 

się stanowczo usiłowaniom dążącym do 
7.11 ntiejszenia liczebnego armii Stanów Zjedno­
czonych do 15ń tysuęcy ludzi.

.arzesi eme gabinetowe w Austryi
Wiedeń ^PAT) Austr\ackie Zgromadzenie 

narodowe przyjęło głosami chrześcijańsko-spo- 
łecznych i soc. demokratów u k ład  z Czcehosł®- 
w ?cyą , za w a r ty  w Łan ach . Przeciw przyjęciu 
głosowało 23 posłów wszo^hniemieckiej partyi 
ludowej. Po przyjęciu układu kanclerz Schobfai 
zgłosił d ym isyą  gab.netu. Agendy Kanclerza o- 
hjął wjcekancletrz.

noiuij i UDWIŁJ. ,
DolaryS'*7lied ||3150 — R)*~ 3? 50' 33 >0 —
[•'ranki ‘.raric. . II żOó — - 7 5 - 2( -i55 — 2S3 —

szwaic. j| —•— — ■— —■— -- '--- j
i'’unt\ szterlin. j — •- — ■ — _ • — __•__ j
Maiki niemiee. 16'25 17 25 16'50 .7 50 1 < '25!
Korony austr. P — 3S --'42 -•38 -•42 -•89'te

„  ezesUo-st.|| o?-— 60 — 5 9 - 62 — 01*501

Wamta ruarhowa 1

AW cye ban kow a. 1 ol lar. zaaauo lira nza iU‘.vn !

Bank Wrzemym*. 1 — V em. tiOO — 7IW f i
i Bank H ipotwzn, . . . 950 — luuo
i Bank fidalopuiski. . . . , 6.j0 700

Ziemski Bank Kredyt — 350* - .. ii i
1 iJowszechnv Ba.ik Kiedyt. oó0 — 40J — ’ i

Bank Z. dia Kresów,Łańcut 6U0'— 700 — ii
Akcya to w. han dl. i przem. 1 ii

B.T. H. f - t V  em. . . . I 625 — 675 __ 640 -  630 i
! ,Eubor*— Ł.J.Borkowski* 1 ~ —
1 „liupez .................... 27Ó — 325 —
; „Polski G lob ** ............ Sl)0 — 850 __ !
[ C\ Hartwig, Poznan . — — — __

Żegluga Polska . . . . , 300 — 350 __
Zieleniewski 1— Ulem. _ex* I90o — 5100 5060'— i
H. Cegielski, Poznań . 1900 — 2100 —
Warsz. Parowozy I—Iłem . 1200 — 1300
-Lemiesz**.................... — — — __
„Trzebinia1' i— IV cm # 2050 — 2250*—
TP oc isk *....................... sOO — 850
A u to m o to r ................. lUOó — 1100 _
Portland-Cem. Szczakowa iiToa — \ i m
G ó rk a .......................... 4500 — 50uO
Siersza ....................... . B4..0 — 8700 —
Tepege ....................... — 5100 _
Polana N a f t r .............. 1650 — 1750 17 5t '■ • i 6 1 kj
Klektr. oiersza L— ILI em. — — —

[ O ik o s .......................... ___ _ ___ Z!
j P e ze t............................. 1000 __ 1125 _
1 Tłuszcze Trzebinia . . o 500 — 57 U0 -
i „KrakLB ‘ IV  em -. . - 2550 — 2^ jo ___

Porcelana Ćmielów . . — — ____ ___

Kabr. cukru wChodorow ie 3000 — 3200•—

O  autonomię Słowaczyzny
Praga. (PAT) „Narodni Listy*’ donoszą, żie 

pos. HKuka i tow tsłowacka partym ludowa) 
wnieś>i w i«l>ie posłów projekt ustawy o zmianę 
konstytucyi w duchu pełne; autonomii dla Sło­
waczyzny.

Losy umowy czesko-niemieckiej
W am  iwa. (Tel. M.) Benesz oówiadreył w so­

nacie czeskim, że urnowe handlowe czseko-nie­
miecka nie aoetaja ratyfikowaną jedynie re
wzg-lędu na zwiionę stosunków eikoncmicnivch. 
Stało się to za obopólną zgodą obu pańatiw. 
Wedł ig Benesza, na. odroczenie nie wpłynęły 
względy pohtj czne.

Lwów (T c i. w l.) Lw ov> ika  g ie łd a  n leo ficya lna . 
T en den cya  sp ok om j. Obrót słaby. C jn v  u trzyh iiiia  
ede. Dolary am erykańsk ie  3?5(i 3360 D o la ry  ka* 
nadyjskie 3000. 30J0 M ark i n iem iei kie 16‘O0. 17, 
Leje 22‘50. 22 80. K oron y  .tustr. 62. i. > Ausłr. 
tysiaczkii 1000, 1100. Ruble do 500 : 2‘?5 F raok i 
francusk ie  200. 26,') Funty sztc-rlingi 13'200. 13‘200 
El to: 5t koron austr. 12.000 12.100 20 franków
11.600. 1.700. 20 marek 12.300, 12.350 Szier-linti
11.600. 11.700 10 ruhłi 15.200. 15.300 Doiury 3 ’ :r.. 
3250. Srebro. Korony austr. 215. 225 Floreny 51), 
.560 Ruble 900, 920. Dolary kanadyjskie 10f)0 lbiO. 
Le ie  190. 19b.

W h i im w l (P A T ) Giełda warszawska. W aluty 
Dolary stanów Zjedno :zonvch gotówka trans. 

• 3360. 3380 sprzedaż 33S0. kupro 3350. M arki nie* 
| mieckde gotówka trans. lr."35 sprzedaż 16‘95. ku* 
' t » o  16*75. Gdańsk czeki trans 1695. 16*85. P «l*  

«ńa ozekź trans. 26~ i  pól. Berlin czeki trans. 
I 16‘60. 16*95, Lon&yn czek/ trm s. -i37J Nowv Jork 

czeki t-ans,. 33’80. Paryż czek i tran 275 2 *9 .
280. sprzedaż 280. kupno 272. P ra g r  czeki trans. 
61. 66. 65 Szwaicarya czeki tiaus 672 < pól. 
W ied e ti czeki trans. 37 i pół. 38. W ło ch y  cz ci 
trans. 149.

Kres spekulacyi walutowej
Warszawa (tel. M.). P. K. K. P. post-mowila 

zaopatrywać banki w walutą obcą w miarę za- 
potrLaDwwanią. Skutkiem itego ąpokulacy* w*«

lutowe na flieluzłe wnrrzs'’ skfej i  innych zosta­
ły zachwiane; wahania (kursów w -lu i będą o- 
gnmicaotM),
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LUDWIK STASIAK.

lam , gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. ius
Nie wie gdzie jest nie wie czy jest... ale pa­

trzy szklanym wcrokiem w  księżyc, który mó­
wi

A  blaski miesiąca w jego oczach świeca tru­
pia iasnoscia próchna., jakby sie oubi.a.y^w ża­
rn arałych łzach.... Ręka ni noga ruszyć nie mo­
tto, nie wie, co om tu robi widzi jeno nad. sofoą 
ian księżyc SjCbmr. pełnia swa bł.,s-7ący. 
i Tyle było siły w rannym człowieku że potra- 
tił skręcić głowa... błędu® oczy poleciały ku do­
linie, na dolilaie bielą, sie w śwhtle księżyco- 
wem otodiurte trupy...

Siracii Atf eczyaiaiw' przytomność, wyjadł na 
mowo w niemoc, ubytek krwi, która uciekła, z 
ciała, wyczerpał jego siiy jego życie. Leży zno­
wu jak kanheń. nie wie o tem. że księżyc, to 
żnpwtu słońce nad nim świeci. żp> pochodinie 
dnia i nocy łukiem jak timianaent nieba v  adl- 
fcirn nad nim ®ię przesuwają, 
i Zbudził go ból Stado kruków nad nim sie- 
jdiaiaŁo, ma piersiach jego. aa rękach ohydne pta­
k i uraczą- ZerAała sie nagle ta ozem, uciekła 
pi-zed wrogiem — ouo trzy sępy nadleciały, ol- 
Lrzymiemi skrzydly łouocą. zimny wiatr od ru­
chu ich sjŁraydeł w skwarnym dniu zaleciał...

Zleciały z niebios, siadły na ciele żeby je raz- 
targać... Ból uczuł od pazurów, zerwała się 
smier Utfin ym strachem Mieczy stawowa praw i-
fcą, obmierzłe ptactwo przestraszyło sie i  pogna­
ło na inrego rupo.
■ Ciepło, upał. słoneczko gorące budzi krew, 
wtzbu.iza do życia...

Na pobojowisk o przyszło kilku okropnych ja­
kichś łudzi. Od wuipŁ do trupa chodzą..._______

—  Ten jeszcze żyje.
—  Co? gdym  go obdzierał, by ł trupem.
—  ży je  ..
_ _  Jeśli przetrzym ał rany. to żyć już będne
—  W eźm iem y go.
—  Oczywiście, że weźm iem y. Teyi jak iś pa­

robek
—  Gęoę m a paniska, łeb cały fryzowany.
—  Rosa niebieska trefienie kudlóv spłukała.
—  Cliłop jak  dąb.
—  Mocny n k gd yś  byl tera byk.
—  Jeśli się wyliże, dostane za mego od han­

dlarza ze czicr\ d. nary.
—  Bierz za. ncgił la  w c*aie  za łeb.
—  S .u j! iSie czyń tego.
—  C zem u?
—  N ie  w idzisz że ciemię m a mieczem rozw a­

lone? M ógłbyś ranę rozjątrzyć rannego dobić.
—  Szkoda k ilku denarów.
—  Ocz., wiacie, że szkoda. W eź  go wpoi ciaia...
Zan ieśli M i«cz>s ław a  ostrożnie do odległej

chaty rybackiej, rzucili go w  szopie na posianiu  
z « suenyeh morskich traw.

—  Niech leży.
—  Niechajże się liiże.
Zostaw iono chorego na barłogu. Nikt nie dba 

o niego, niikt nic popatrzy nawet, czy żyje, czy 
um arł. Gorąc/ki z poniesionych ran  nunęly, 
w róciła  świadom ość i prizytcniuość. z  n ią  w ró ­
cił ból. Stranzn® rany pieką, w kościach drze  
gościec, chory wuje się w  m ęczarniach. G łód za­
czyna szarpać wyniszczone ciaio. Z litow a ła  się 
nad M ieczysławem  kobieta, przyniosła ciząs^m 
cnoromu kaw ałek  Chleba, podała spragnionym  
ustom łyk źródlanej wody. G ay siły n a  tyle  
wróciły, że chory mógł wyczołgać sag n a  polo, 
cale dnie siedział Miiec.tjwiaw praed rybacką  
chata, grze.ąc wymedzniałe ciało. Od czasu uo  
czasu rcucono mu k aw a łek  suszonej ryby. jak  
psu rzucono...

Z  chw ilą, gdv w sia ł na nogi i no brz.ogu m or­
skim  móel chodzić, awróconb na niege palną 
uwagę. Szopę, w  której z dwom a parobkam i 
sypiał, zam ykano w  nocy na żelazne wawecią-

dze Razem r. pacookaml księże obotrycki 
wstawał, razem z nimi szeJi do roboty. Taki 
był rozkaz, rachiłkowie maculąe. pilnowali 
jeńca, aby nie uciokł. siahe ciaio nbzairr one 
lany, nie sposób icsrcte proco w ac. a jednak 
musiał iść w Pole. ady był na oku ..

— Nieszci-ę^crie istne — itekł raz do żony 
ryicak

— Przyszedł do sił. trz aa mu dawać jeść.
— Je a robić nie może.
— Jak nabierze a a  ta, więcej za niegc dosta­

niemy.
— Przeje pieniądze które wart.
Pewnego poranku s.edział Mieczysław na 

brzegu morskim., patrząc na fale. edz.e o Kilka 
sita1, od wybrzeża pazewalaly się po wodzie 
delfiny. Igrają ryby tańcza po powierzchni mo­
rza, ukazują się nad falą ciemne ich ciała, bły­
szczą się w siońou i pod wodą znikają. Czasem 
wynurzy się z wody spiczasty ptasi p, ii ry­
by. czasem st-zełi w wacie ogumna płetwa, 
wycięta ua teswiałt wio?la. Z dali nadpłynął 
okręt, a spioszone delfiny z oczu sie straciły.

—  Okręii
— Okręt jodzie — woła rybak lecąc z żoną 

i  pachołkami do brzegu.
— Hol Ho! Hol Ho! — wołają rybacy — zło­

żywszy pa zr ustach ręce.
— Jodzie ku nam!
— Łódź od staithu odbiła.
— Słysaaf nas! Ku nam szyShuie.
W  kilka che i przybiła łódź do brzegu.
— A  co tan,?
— Dwóch lucizi mam dc sprwdania.
— Za dużo teraz lowaio.
— Dam tanio. -
— Dziewka czy chłop?
— Ten parobek, którego widzisz na brzegu,
Wyskoczył z lodzi ż^giarz. zbl żył sie do Mie­

czysława, obejrzał jego gole ręce j nogi. pokle­
pał ramie. poszefcypał mięśnie lędźwi przypa­
trzył sie zębom, obejrzał bliznę, która zeocblą 
krwią na ozole się czeiniia.

,ująg falszy na tąpj).

uPWyjaśnienia i porady
w .prawach ogtoszeC zu­
pełnie bezpłatnie w _idmi- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego i Telefon 2502.

OGŁOSZENIA Miiiiliatya ntWŁfta
od godziny 9 —1 w  potu- 
dult i od godziny 4— 7

wieczorem.

"S>

Bank Małopolski S. A. w Krakowi a
_______________ Rynek główny 35. ______
Podwyższeni* kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200.000

przez erhisyę nowych -315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 im. wart
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Bauku Malupolskiegc w Krakowie uch w,-lito dnia 25 czerwca lf?21 r. podwyższenie dotychczasowego kaobału 

akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000'— na Mp. 200,^00.000'— przekazując Kadzie Zawiadowc<.ej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków 
dla umisyi tychże akuyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny barku o Mp. 88,200.000'— przez emlsyę nowych sztuk 315.000 
pełnowpłaconycb akcyj po Mp. 280'—  imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mającym akcyj zostało iui z "óry  zapewnione, a n* pozostają resztę rozpisuje się po myśli uchwały Walnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na r-sadzie postanowienia p. Ministra Krzemystu i Handlu oraz p Ministra Skarbu z dnia 21 lislopaua 
1921. zamieszczonego w  urze 270 , monitora Polskiego'1 z dnia 2‘j-go listopada 1921

SUBSKRYPCYE89 m i  cw w  u n  v  p>
8003

na następujących warunkach:
1) Dotychczasowym akoyortaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten soesób, te za dwia 

dawno akcye, pobrać mogą jadną nową.
2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć aawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po 

uwidoczn'euiu na nieb wykonanego prawa poboru.
3) Prawo poboru wykonano i *qł,dSzone być może najnćżniol do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty togo prawa.
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475 — ma dotychczasowych ancyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600a—

dla nowych ekcyonsryuszy.
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówka całą ceue kubna wraz z 6% odsetkami od ceny kupna od 1 lipcŁ 1921 do dnia wf aty.
6) Repartycye nowych ekcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku według swego swobodnego uznania.
7) Nowe akcye wydane bfdą w swoun czasie akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj t po skonfekeyonowaniu 

sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadali nieprzfdzieiania akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4°/(ł.
9) Nawa akcya uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 iipca 1921.

10) Zgłoszenia aubakrypoyjno nv nową emisyę akcyj przyjmują dc dnia 15 lutego 1S22 r nostąpująoe instytuoye:

w Krakowie i Bank Małopolski, Rynek główmy 25,
Filia Polskiego Banku Krajowego,
Fiia Bauku Handlowego w Warszawie, 

w Wfeirazawio: Oddział Bamcn Małonolekiego, Marszałkowska 154, 
Bank Handlowy w Warszawie,
Bank dla Fandlu i Przemysłu, 

wo Lwowie: Oadziai Banku Maiopoiskiego. ul. 3-go Maia 10,
Polski Bank Krajowy,
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Binku Dyskontowego Warozawskiągo, 

w Pounniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych,
PolaKi bank Handlowy, Bank Przemysłowców, 
Oddział Banku Handlowego w Warszawie,
Bank Kratouhwit i Pernaczyński,

w Łodzi:

w Tarnowie: 
w Stanlsk wowie: 
w Rzeszowie: 
w bielsku: 
w Zakopanem: 
w Katowicach

w Królewskie1 Hucie: 
w Vvlennu:

Oddział Banku Małoooiskiego, ulicp Moniu­
szki 4,

Oddział Banku Małopolskiego, Krakowska 8, 
,  » „ u l  Sapicżyń-ko 10,
„ „  „ ul. Jagie-liońska 3.
„ „ . u l .  K o.e iw a  8.
„ „ , ul Krunow.d 38,

„Deutsche Bank", Filia w Katowicach, 
Spółka Komandytowa „Fcige et Olimp* 
„Ooerschlesisclicr Baukvereiu‘‘, 
Powszechny Austry.-cki Za', łau Kredytowy 

Ziemsk',
Austryacki Zakład Kredytowy dla Handlu

ii.
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ffi OGŁOSZENIA
J Ą  I

r.' : s.i>-.-;;t charkow skiego
“  uci^ciSTt^iii. Poluk, po- 
siulo. b P' - c iy  lub jakiego 
za ;-ca . Zg■.••szonia bo Adm.- 
n.strać.i ćiośca pod „Student*

Pónr.a 7. u kończoną szkolą  
hau jw a pisząca na ma- 

szynie poszu::u j o  posady. Zgło - 
azuiSa bo Adm. G ońca pod 
.Za ięcie ’  6405

f, , jfcay handlowiec z branży 
•”  mas/.yu rolniczych poszu­
kuje r>o-auy. Zgłoszenia pod
„'Tłrm iiow.ec* do Administra­
c ji  ic a. 7014

1*Ziowi8* m iody, w o lny  od 
* w o jska, żoaaty, rzetelny

v. pracy po.-zukuje stałego za- 
jrcia. '/, joszcuia do Admini- 
sirasyi, pud , Kr. B.*. 7012

C  jeidromortar zdolny, m łody,
k- w oi r uu wojska poszu­
kuje p isadv. Zgłuszenia do 
o-Jiti. Gońca, pod .Elektro 
monter". 7010

(/ujtę dobre akcye. Zgłoszę-j 
nia pod .Akcye’  do Adm 

Gońca. 7002

i rrguary w Wielkopolsce ku- 
pię. Jestem tachowcem. 

. Olerty pod „Fachowiec’  do 
I Adm. Gońca. 700

Z »n. czył.ig ze ster intel 
geulnych nawiążę wesołą 

korespondencyę niem:ecko 
polską. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod „Mała szatanka*.

\ jjlsoba młoda, przystojna, n e 
zależna poszukuje rnężczy 

znę starszego, bardzo mteli 
geutnego w celu towarzyskim. 
2 g(oszeaia do Administracyi 

( Gońca pod .Wesoła*. 7401

i  ,uży barak drawftiany i ma-
gazyny do przeniesienia 

można kupie w Zachodniej 
Maio.ioiscu. Wiadomość: Kra 
ków, Rynek 37, 111. p, Zofia 
Szymański. 8152

*1? Ai2VuĘ 00 PISANIA „Con
*"•  tiiienlaL’ sprzeua za 8..000 
Mkp. „NKcTU N*, Szczepań­
ska 7, pod w urzec. 8161

I YJĄIKOWA SPOSOBN08ĆIII 
■■ .bła.tniK geograficzny za m 
polskicn*. uz.eło zupełnie wy­
czerpane i Jedyne w tym ro­
dzaju. 16 wielkich tomów, 
oprawnych w półskórek, do 
sprzedania za 6ń tysiące ma­
rek. Wiadómość w Admini- 
stracyi „Gońca* pod „Słow­
nik*.

J trzgdniczka w średnim wieku.
ze skromnem urządzeniem 

zawrze znajomość w oełn ma 
tryruoniamym. Zgłoszenia pod 
„Samotna* do Adiuiuistracyi 
.Gońca Krakowskiego*. 8134

rtoktor medycyny, sza ty u, lat
36, poszukuje towarzyszki 

życia w; bitnie indywidualnej. 
Rzecz tiaktuie seryo do Adm. 
„Gońca* wraz z totogralią 
pod „Doktor*. 8203

L awiler, lat 23, przystojuy, 
* »  obecnie na posadzie — 
pragnie poznać pannę, klóia- 
by pouiadała własne mieszka­
nie, w celu matrymonialnym. 
Zg oszenia pisemne, o ile mo­
żności z fotografią, za której 
zwrot ręczę, do Adm. Gońca 
okazicielow tysiącmarkówki 
Nr. 651.127. 8183

a  o  z i*  e
f u j0 WfNAJĘCiA pokój i ku- 
j(” ,chiiia z komfortem od 1. 
j maja. Zgłoszenia tylko listowne 
* przyj u, uje z grzeczności: Marja 
J Hajdukówna, Kraków, ul. Kra­

sowska 55.

Salon, kanapa 2 duże 6 ma­
łych loteli stół i szafa do 

sprzedania. Zgłoszenia pod 
„Salon* do Administr. 70G8

DO SPRZEDANIA SKLEP Z T0-
WARuM. Nadaje się też na

przeusięuiorutwo. W iadomość 
Pęd zic liów  6.

pokrycia starego futra do 
■ sprzedania. Wiadomość ul. 
Retoryka L  0, parter na le ­
wo, od gsdz. 3—4. 7009

Sprzętu n iau-0 16 skórek tsal- 
skinowych bardzo łsdnycn.

Wiadomość: Admimstracya
„Goucu tvrnkojs%k(eeo*, Du­
najewskiego 7, i. p. 6323

Sprreucin tanio sukienkę weł­
nianą, granatową, nową 

i kilka par bucików damskicti 
Nr. 36 i 87, również nowe. 
Wiadomość ul. Berka Joseie- 
[wicza 18. IV p. oficyna. 8000

Taśmy rsgraciczns do maszyn
■ pfksradiiclą jednobarwneMu 

350, dwu barwne Mp. 400’— 
sztuka — sprzedaje Am ery­
kańska pracownia naprawy 
maszyn biurowych „NEPTUN*, 
Szczejjańska 7, podwórzec. 

8116

Łutio m ę s k i e  b o b r o w e
* i jiiaszez damski karaku­
łowy do sprzedania. Zgłosze­
nia do Auministracyi pod 
„Okazja1. 7007

D d zri.zotiej csnis sprzedaje
* fu u; i Jaw eń, ul. Niecała 7

Doszukuję jedue^o lub dwóch 
* pokoi kawalerskich, moż­
liw ie z meblami z konfortem. 
ZgiOoZtnia do Admistracyi 
Gońca. YUól

paszukujf mieszkania złoźo- 
■ ne go z jednego lub dwóch 
pokoi i kuchni. Umeblowanie 
pożądane. Zgłoszenia do Ad- 
minislrai y i Gońca, okazicie 
iow i m .ionow »a 0.154.432 

7t)52

AAASZYNY uu hi JA 4lA, Rasy 
kontrolne przyj iunje do 

naprawy specyalista Juliusz 
Hecker, Kraków, Marka 2o

8076

mieszkanie we 
Lw ow ie na mieszkań e 

w Krakowie 2 pokoje, przed­
pokój i kuchnia na pokój 
z kuchnią i przedpokojem 
Zgłoszenia do Administracyi 
Gońca pod „W ygoda". 7uo4

ozu  kam mieszkania zło-one- 
** go z 2 lub 3 pokoi ewen- 
.ualnie z kuchnią. Zg  oszema 
do Administracyi G u ń c a  jiod 

Wynagrodzenie’ . 705o

uc ki luksusowe 
wal.

na karna- 
8206

pokój z opałem i oświetla ' 
* niem dam za usługę w do' 
mu parze mai eóskmj z do­
brem) świadectwami. Zgło­
szenia na piśmie pod ..Posa­
da biurowa’  do Administra­
cyi Gońca. 7055

Iftó ra  szlachetnie myś’ąca 
osoba wyjiożyczy 2 młu- 

dym urzędniczkom znajdują 
cym się w krytycznem poło­
żenia 15 tysięcy marek za 
miesięczną odpiętą. Zgłosze­
nia do Aumui. Gońca, 7058

k ó R N O

tyijłslius i kuchnie dobrze 
ulrzyinaue, kupię, Oferty 

wraz z podaniem ceny do 
Admin. Gońca. 7061

Utjizytowę suknie czarną kn- 
” ■ pię i lanierki, czołeukai 
Kr. 3(5. ZgMazenifl pod „H. K,“ 
do Gońca. 7005

i Z

L t , s ‘? u U A y n ę  do pisania.
™ Z  ;■:< s-zor.ifi z podaniem  ce­
ry  “ j „Guńca*. ood L  l.lioC. 

7004"

ZE 3AŁA0U FABRYCZNEGO

ZABAWKI i WIEŃCE
poleca METALOWE poleca

PRZEMYSŁ METALOWY 8176

RAUEH, KREDYK & Sta
Spółka Akcyjna

Warszawa, Senatorska 22. Tel. 14 3b.

POKOJU
plegancho umeblowacego z osobnem wejściem 
na Filię oiura (na dwóch urzędników) nieodwie- 
dzane.'0  przez klientów poszukuje się. Pisemne 
zgłoszeniu z podaniem warunków pod , Biuro4, 

Kraków. Skrytka 105. 3205

Baczność!! —  Pomorze!!
J>ader Korzystna okazya nabycia  z rąk  niem iec­

kich (w y ch odźców ) w .ze ik ie go  rodzaju  m ajątków  
i posiadtości ziemsKich, oh jektów  hand low ych  
i pi 'emy.s^owych interesów , osad i t. p.

B liższych ir.torm acyi udziela

Dom Komlsowo-Handiowy

„ H E R M E S ‘
8180 Wąarzeznb (Pumurzą).

CHCE
coś kupić, 
coś sprzedać, 
znai źa posadę, 
dostać pracowników, 
zgubę oilnaleśr, 
aby o jego firmie, przedsię­

biorstwie lub han ilu wie­
dziano, 

znaleśó dzierżawę ma:ątku, 
odstąpić w dzierżawę majątek

niech się zgłosi w dziale drobnych ogło- 
szeu „Gońca Krakowskiego*, gdzie wyraz 

kosztuje tylko 10 Mk.

CUKIERNICY!! i
Różne walce, prasy, stauki. maszyny 00 irysów,
różne etyidecy również do he'batników. 
Masło kakaowe, k»kao bonowe. Farby, 
smaki, wanallnę, syrop Agar-Agar etf. poleca

P. FIKIU. Warszawa, sti-JnOi lir. ) i  Tel. 72-S7.

AllTHfwinRlI osobowy „Torpodo* oryg. 
l U m U D I L  Packard, 45/60 HP., 6-cy-

linórowy, 6-siedzeniowy, elektr. oświetlenie, star­
ter, amerykański dach składany, pięknej bu­
dowy, reprezentacyjny, tanio sprzeda „BIOM4, 
Lwów, Lwowska 48. Tai. 478. 3196

K T O  C H C E  *  •  v ł
Bo najtańszych zniżanych cenach, nic 'h napisz*., lub 
przyjeżdżając do ŁOO/.l, uda się do skiadu fabrycznego

M
n - * , !  ul. Piotrkowska Nr. 58. 
■ D r j r S f  w podwórzu III wejście.

Gdzie są do nabycia w resztkach i w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary na 
Wsypy i poszwy, ilanela. barchany, cajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, równiel szewjety, oukna, 
korty i wełny na damskie i męskie obrania, ko- 
styumy, płaszcze i sukuic i w iele innych tow —ów. 
I lU U A f l / l  Wysyłam pocztą za zaliczką odcinki 
U W d l j u  • j resztki w każdej ilości po otrzyma Li u 
zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. 6232

-0 n%. pies rasy wilczej,
' wabi się „K ik i*. Zwrócić 

za wynagrodzeniem do Adm. 
Gońca. Ostrzega się przed 
nabyciem. 7051)

Kto ml wypożyczy zaraz 400 
tysięcy marek, brakują­

cy! Ł mi do kupna interesu, 
temu oddam w dniu 1 czerw- i 
en tego toku 500 tysifuy. Lo- * 
Kata zabezpieczona na real­
ność ziemi v  tymże miere- : 
res.e. Łaskawe zrłoszena o 
AdtniiJistincyi Cuńoa pod ;
.40u tys.ęcy*. 7c5' I

Ka> ą rość

PAPY DACHOWEJ
w  trzech gatunkach

smoły destylowanej z węgla kamiennego 
P ^ T U i l O U M E H T

Ofiaruje do natycnmiastowej dosta wy 
WŁADYSŁAW Lt.rANOaWUKI 

F A B R Y K A  P A O Y  i U fc L W L A C Y A  S M O Ł Y
( ń o i n c . ł  J.

„ srfjt

różnej treści, 40 egzem plarzy  
c z ę ś ć  w oprawie

tanio do sprzedania.
Wiadomość: Kraków, Dzie!niC8 XII. 
Półwsie Zwietzyniec, ul. Filarecka 9, 
parter, drzwi na prawo, od godz. 

12— 2  w południa.
d 7063

_ B I B n E I H
repne i ssąco gazowa 

l¥ iU  I U l i  I  tanio dostaiozy ze składów „PIGW* 
Lwów, ul. Lwowska 48 Tal. 476. 8170

Fabryka Frze worów Cnemicznych

In M .  Grabiański i 0 . n/lyśnborski
w Łoozi, u!. Piotmowska 62. — Telefon 585.

Adris tilagrsflczny: .Chemika1 — Łódź.
poleca:

SZKŁO WODNE
w  ładunkach  w ago no w ych  i be^zaach  

a   m~n«i i m n — i

80? 1

W i e l k i  W K b ó r

ospodsrslw
od 10 do 30 mórg dobrej ziemi w  cenie od 2-ch do 3-ch 
milj. Mk. 100 gospodarstw od 35 do 100 mórg dobrej 
ziemi w  cenie ud 4 do 9 miij. Mk- 50 gospodarstw od 
110 do 200 mórg dobrej ziemi w cenie od W do 15 miij Mk.
C H I  Uf ARKI oa *>0-1000 mórg dobrej z iem iw  ne- 
r U L I I H n i U  nie od 17 do 40 milj. Mx.
Kilka dóbr rycerskich, wszelkie gospodarstwa i folwarki 
z dobrem zabudowaniem, bogatym żywym i martwym 
inwentarzem, oraz restauracjo, kawiarnie, hotele, młyny, 
tarlaki, domy i wszelkie przedsięoiomwa. Osiedlam 
każdego. — Obsługa rzetelna. Na odpowiedź uprasza si ) 

dołączyć znaczek pocztowy.

Zgłoszenia nprasza:

M. KOWALEWSKI
3luro Agenturowe, P o z n a ń
j l .  S t r u m y k o w a  3 8 ,  T e le f o n  2 4 7 8 .

Z dworca tramwaj nr. 9. 8204

Dom Komisowy H a n d lo w o -M is z y  |
herafela MANDI^LBAUMA w Trzebini.

a n M  MiTALOWY I CHSMIC; ’• Y
SPRZEDa Z:

Blachy cynkowej we wszystkich wymiarach 
Glejty ołowianej 
Kwasu siarkow ego 60° i 66*
O le jów  maszynowych 
Asialtu
Parafiny i Innych produktów 8160

ZAKUPNO:
Starych metal1 rożn egc  rodza jr 
Cynku
Popiołu cynkowego

OLAĆ. SDOlYW CZY
Dostawa zboża ,m ąk i, paszy, ziem niaków i innych 

ziem iopłodów.

J J Ą I  p C  młyńslde — 2 pary — 500/220 ta- 
l i n L U L  n j0 dostarc7.y „P(0N“  — Lwów, ul. 
Lwowska 48 teł. 4*6. s n

R O B U R
DOM HAkDLOWY, sgduwo zaprotokołowany

w kraiiOwłKr ul. Karmelicka 48
dostarcza w a g o n o w o  słoninę krajową 
pierwszej jakości, szynki i mięso wie­
przowe — dalej łąkowe siano, żyto, owies, 

j jęczmień : pszen cę — w rts i.e e  drzewo 
bukowe w szczapach.

W yaawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza- — liedaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Luaowa w Krakowie-


